
„CZARODZIEJSKI 
OŁÓWEK“ 

GRAWERUJE SZKŁO

stolicy o wychodzących nowoś­
ciach oraz zbliżenie pisarzy do 
czytelników.

Inauguracyjną imprezą „IClu-—--- --- - —--—----- — V /, n |)ikiu
. , . b u  Księgarza“  byl wieczór poe-
1y. ™ ,S r°  , V, tyekl Mieczysława Jastruna. Wpaństwowej inż. Jan Chmielenski czasle wicczoru ta pracczy.

Tti?n a0n:. Szklą Lustrzanego u , zebranym wvfątki ze swoje- 
^ a łb r z ych“  skonstruował przy KO eseju „O Tomaszu Mannie“ 
rzjd  do elektrograwerowania oraz wlersze z ostatnio wyda-
S S  w 57 any PT V <̂ ° ,?  nogo zbioru „Poezja 1 prawda“ . 
£ £ jL J ak.?dOW ” rzarod7,eJsklm Wieczór poetycki Mieczysława

owKiem . Jastruna zapoczątkował cykl
Pod taflą szkła lustrzanego tzw. „wtorków poetyckich“ — 

umieszcza się rysunek. Przyrzą- spotkań czytelników z poetami, 
dem przypominającym kształtem Jąkie odbywać się będą co ty- 
ołówek wodzi się po konturach dzień w „Klubie Księgarza“ , 
widocznego przez szkło rysun­
ku. Po chwili otrzymujemy na PRZECHODNIE PROPORCE
n T ob r^ eT ^ 1116 wygrawerowa ZA OSIĄGNIĘCIA

Grawerowanie szkła wykonuje W ROZWOJU ROLNICTWA 
się dotychczas przy pomocy ka­
mieni szlifierskich. Pracę gra- Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Wera uważa się w przemyśle Białymstoku przyznał ostatnio 
szklarskim za najtrudniejszą, za osiągnięcia w pracy nad roz 
wymagającą szczególnych zdol- wojem rolnictwa proporce prze- 
ności i długiego szkolenia. Elek- chodnie przodującej mlcdziezy 
trograwerowanie przyrządem z PGR Krzyżewo, pow. Łapy. z 
,nż. Chmieleńskicgo jest nato- POM w Bielsku Podlaskim 1 spoi 

* * ' dzielni produkcyjnej Czyże, po­
wiat Hajnówka. Młodzież otrzy­
mała ponadto nagrody pieniężne 
w wysokości po 5 tys. złotych, 
ufundowane przez białostocki 
WZR i Ministerstwo PGR.

WAGONY DLA INDII
Dyrektor naczelny Pafawagu

WARSZAWSKI „KLUB 
KSIĘGARZA“ ZAINAUGU- 

ROWAŁ DZIAŁALNOŚĆ 
UDANYM WIECZOREM 

POETYCKIM
Kilka dni temu został udo­

stępniony szerokiej publiczności 
„klub Księgarza“ , mieszczący 
się przy rynku Starego Miasta 
w Warszawie.

Z  klubu tego korzystać będą 
obecnie nie tylko warszawscy 
księgarze, lecz również liczni 
miłośnicy książki. Celem klubu 
Jest Informowanie mieszkańców

~ • ''»uiiieiensKiegu
miast łatwe i szybkie.

W ALKA Z ALKOHOLIZ­
MEM TEMATEM 

KRAJOWEJ NARADY 
PSYCHIATRÓW

Zagadnienie wzmożenia walki
* alkoholizmem było Jednym z __
głównych tematów krajowej na Stanisław Ślusarek przebywał 
rady lekarzy i naukowców z w Londynie, gdzie z przedsta- 
dziedziny psychiatrii, jaka od- wicie lam i indyjskiego kolejnic- 
była się ostatnio w Instytucie twa omówił sprawę dostaw w a 
Psychoneurologicznym w Prusz- gonów polskich dla Indii, 
kowie.

Na lekarzach psychiatrach —•  —
podkreślano na naradzie — spo­
czywają duże zadania w zakre­
sie zwalczania alkoholizmu, któ­
ry jest podłożem około połowy 
schorzeń psychicznych.

Jednym z warunków opanowa 
nia tej groźnej plagi społecznej 
Jest — obok szerokiej akcji u- 
świadamiającej i profilaktycznej 
— dostatecznie wczesne leczenie 
alkoholików, dające znacznie 
większe szanse całkowitego wy­
leczenia. Dlatego też wskazywa­
no na potrzebę rozszerzenia sie­
ci poradni antyalkoholowych 1 
podniesienia kwalifikacji ich 
personelu.

Najwłaściwszą — zdaniem dys­
kutantów — formą leczenia al­
koholików byłoby wyodrębnie­
nie specjalnych zakładów, zaj­
mujących się leczeniem wyłącz­
nie tego rodzaju pacjentów. W 
zakładach takich należałoby za­
stosować przede wszystkim te­
rapię zajęciową.

Protetarius*«
wszystkich  k ra jów  

ł ą c z c i e  s i ą 1GLOS
m m m

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

16 PAŃSTW
zostało przyjętych 
do O N Z --------
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O d e z w a  B i u r a  Ś R P

Przemysł
c h e m i c z n y
w ykonał
P L A N
roczny

14 bm., tj. na 
17 dni przed ter­
minem przemysł 
chemiczny wyko­
nał zadania Naro 
dowego Planu Go 
spodarczego na 
rok 1955. Do koń 
ca bież. roku prze 
mysł chemiczny 
osiągnie w sumie 
wartość produk­
cji o blisko 17 
proc. wyższą niż 
w ub. roku.

wyścig
5-9

„Cudze chwalicie 
swego nie znacie”

—  czyli kpt. Hans Hansson
o polskich komunikatach

meteorologicznych
Pomimo, że za oknami szaleje wichura połączona ze 

śnieżycą, w Ratowniczym OSrońku Dyspozycyjnym Jest cie­
pło 1 przytulnie. Tylko dyżurny z niepokojem spogląda na 
kilkanaście aparatów telełonicznych i radiotelefon. Okres 
sztormów Jest okresem największego nasilenia pracy w Ra­
towniczym Ośrodku Dyspozycyjnym. Wtedy właśnie kutry 
1 statki wzywają najczęściej pomocy. W tym właśnie ma­
leńkim pokoju gmachu dyrekcji polskiego Ratownictwa 
Okrętowego w Gdyni łączą się wszystkie nici, które wiążą 
stacje ratownicze na całym polskim wybrzeżu od Świnouj­
ścia aż po Braniewo. Stąd nawiązać można łączność również 
z zagranicznymi stacjami ratowniczymi.

W czasie niesprzyjających warunków atmosferycznych 
dyżurny z uwagą czuwa przy swoich aparatach. W radio­
telefonie, nastawionym na falę 2182 kes, czyli tafę niebez­
pieczeństwa, słychać tylko lekki szmer, ale w każdej chwili 
może odezwać się przecież głos wzywający pomocy.

Na szczęście nasza służba meteorologiczna w porę 
ostrzegła wszystkie znajdujące się w morzu Jednostki przed 
zbliżającym się sztormem — dzień mija spokojnie.

TRUDNO znaleźć lepsze czeństwa. Często zdarza się, 
miejsce do rozmowy z że wykorzystywana jest ona 
dyrektorem PRO, Ale- do zupełnie Innych celów, 

ksandrem Młodnickim, o pra wskutek czego powstają pew 
cy ratownictwa. Specyficz- ne zakłócenia. Konferencja 
na atmosfera ośrodka ratow zaleciła korzystanie z tej fa 
niczego pozwala jak najbar. li tylko w razie niebezpie- 
dziej wczuć się w ciężką czeństwa. 
pracę naszych ratowników. — Czy delegacja polska

DELEGACJA 
RZĄDOWA NKD 

W PEKINIE
Dnia 8 grudnia przyby­

ła do Pekinu, na zapro­
szenie rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej, dele­
gacja rządowa NR D z 
premierem Otto Grote- 
wohlem na czele.

Na zdjgciu: premier
Otto Grotewohl i premier 
Czou En-lai na lotnisku.

Fot. — CAF

r.

Zaham ow ać
zbrojeń!
kwietnia 1956 

nadzwyczajna sesja 
Światowej Rady Pokoju

| HELSINKI PAP. —  Biuro Światowej Rady 
i Pokoju, którego obrady zakończyły się w dniu 
114 grudnia, ogłosiło odezwę, w której czytamy 
| m. in.:

Szefowie rządów czterech którzy pragną położenia kre 
mocarstw stwierdzili w Ge- su temu wyścigowi: organi 
nowie, że spory międzyna- zacje krajowe i międzyna­
rodowe mogą być rozstrzy- rodowe uczonych, którzy mo 
gane w drodze rokowań, gą przyczynić się do rozwią 
Stwierdzili oni, że trzeba zania tych problemów, lu- 
wyrzec się gróźb oraz uży- dzi pracy, na których bar­
cią siły. kach spoczywa ciężar zbro-

Zgodnie z tym duchem mo êl ’̂ ŷcil wszystkich, któ 
gły być rozwiązane próbie- rzy. zgodnie z zasadami r 
my, jakie mieli rozpatrzyć ligijny1™ .1 moralnyrru po ? 
ministrowie spraw zagra- P’ai3 wojnę, 
nicznych na konferencj ge- Każdy krok w kierunku 
newskiej w listopadzie br. redukcji zbrojeń umożliwi 
Konferencja ministrów podjęcie nowych kroków w 
spraw zagranicznych nie Wy dziedzinie rozbrojenia. Każ- 
konała zadań wskazanych dy krok na tej drodze przy 
w dyrektywach szefów rzą- czyni się do przywrócenia 
dów i nie ziściła nadziei na zaufania i do uregulowania

__ Obywatelu dyrektorze,
słyszeliśmy, że byliście ostat 
ni o na międzynarodowej kon 
jerencji poświęconej ratow­
nictwu na morzu. Może po­
wiecie coś na ten temat.
■ _  Owszem byłem nawet 
na dwóch tego rodzaju kon­
ferencjach, które odbyły się 
przed, kilku tygodniami w 
Gdteborgu. Były to konfe­
rencje radiotelefoniczne i ra 
diolelekomunikacyjna państw 
bałtyckich i Morza Północne 
go. W konferencjach uczest­
niczyły wszystkie zaintereso 
wane państwa, a w charak­
terze obserwatora był przed 
stawiciel USA. Konferencje 
były poświęcone ratowni­
ctwu na morzu, a przede 
wszystkim wykorzystaniu 
radiotelefonu dla ratowni­
ctwa ludz.i. Chodzi mianowi­
cie o wykorzystanie fali 
2132 kes dla ratownictwa.

W tej chwili są pewne 
nieporozumienia co do wy­
korzystania fali niebezpie-

(Dokończenie na str. 2

G a ifs k e li
przewodniczącym 

Labour Party
LONDYN PAP. Jak poda. 

ją agencje zachodnie, w Lon 
dynie odbyły się wybory no 
wego przewodniczącego par­
tii labourzystowskiej na 
miejsce C. Attlee, który nie 
dawno ' stąpił. Na 267 gło­
sujących, 157 głosów otrzy­
mał Gaitskell, 70 głosów Be 
van i 40 głosów Morrison.

Przewodniczącym partii zc 
stał więc Gaitskell.

Gaitskell repr.zentuje 
skrajnie, prawicowe skrzyd­
ło w partii labourzystow­
skiej. Zdaniem komentato­
rów niektórych dzienników 
angielskich, jest on nawet 
bardziej prawicowy, jeśli 
chodzi o poglądy politycz.ne 
aniżeli Attlee.

Ze świata o pogodzie
LONDYN PAP. Kraje europcj- Największa od 35 lat w Szwaj 

skie 1 północną Amerykę nawie carli posucha zagraża unieru- 
dziły silne mrozy. W Maroku i chomicnlem elektrowni wod- 
we Włoszech południowych spa nych. Rząd szwajcarski zwrócił 
dly ulewne deszcze. się we wtorek do parlamentu z

W Norwegii temperatura spad prośbą o udzielenie mu specjał 
la do minus 41) stop. C. Dwa »ych pełnomocnictw, by mógł 
miasta pozbawione są wody. podląc środki dla uratowania

* Ulewne deszcze spadły w Ma- 
Tarzu  «10 dna. Równic ’ mia- rakeszu (Maroko,. Oko,„ 800 Ma 
”  A pozbawione Jest wo rokańczyków pozostało bez da-
, »  «.ih ii na noludnie od eh u nad głową. Deszcze znlsz-
fiordu* Trondhe'm "lód'T “śnieg w *  duże obszary Pól upraw- 
spiętrzyły wody rzeki Nea, kióra Mr^ y nawicdzlly r6wn|ei wic 
wylała zatapiając d og i |e „kręgów w Stanach /.Jedno-
dowanla. czonych. W Dakocie i Minneso-

W Hadze zanotowano najnlż- cje zapowiedziano burze śnież- 
szą temperaturę w ciągu obce- Re
nej zimy. Zapowiada się dals’/v Burze śnieżne, Jakich nie pa-
spidek temperatury, która we m|„taja mieszkańcy, przeszły 
wtorek w niektórych okręgach nad Kanadą. Cztery osoby zagi- 
sięgala minus 7 stop. C. nęly podczas sztormu śnieżnego

w  Koocnhadze gęsta mgła u- nad prowincjami Alberta i Sas-

— -  -  a r s a s r  —

rodów.
Wyścig zbrojeń, który 

trwa mimo osłabienia na­
pięcia w stosunkach między 
narodowych, stanowi głów­
ną przeszkodę w rokowa­
niach między czterema wiel 
kimi mocarstwami.

A przecież porozumienie, 
które stałoby się początkiem 
rozbrojenia, było i jest na­
dal możliwe do osiągnięcia, 
Dowiodły tego obardy Korni 
sji Rozbrojeniowej ONZ. Po 
rozumienie takie przewidy­
wało redukcję zbrojeń, zobo­
wiązanie niestosowania bro 
ni jądrowej, zakaz doświad 
czeń z bronią jądrową oraz 
wprowadzenie skutecznej 
kontroli nad przestrzeganiem 
tych postanowień. Propono­
wane były różne metody 
kontroli nad rozbrojeniem. 
Mogą one być zastosowane 
już przy pierwszych posu­
nięciach w tej dziedzinie.

Biuro Światowej Rady Po 
koju wzywa obywateli wszy 
stkich krajów do podjęcia 
akcji w celu zahamowania 
wyścigu zbrojeń 1 doprowa­
dzenia do pierwszych poro­
zumień w dziedzinie reduk­
cji zbrojeń i zakazu broni 
■atomowej.

Aby umożliwić przedstawię 
nie różnych punktów widzę 
nia i podjęcie odpowiednich 
wysiłków, biuro zwołuje w 
dniach 5—9 kwietnia 1956 
r. nadzwyczajną sesję Swia 
towej Rady Pokoju, poświę 
coną sprawie rozbrojenia 
I zakazu broni jądrowej.

Biuro Światowej Rady 
Pokoju zaprasza na tę sesję 
tych wszystkich, których 
niepokoi wyścig zbrojeń i

problemów spornych.

P rzy b y ła
nowa grupa

reem igrantów
Do punktu repatriacyjnego w 

Pszczynie przybyła nowa, 25-oso 
bowa grupa reemigrantów z 
Francji. Jest to już trzecia z ko 
lei grupa Polaków z Francji, 
która w grudniu br. przybyła 
do Pszczyny.

NOWY JORK PAP. W pieczeństwa 8 glosami przy 
atmosferze niezwykłego na- 3 wstrzymujących się.
Pięcia . oczekiwania rozpo R ^ B e ? -
częlo się W Śroaę 14 bm. po pieczeństwa uchwaliła rezolucję 
południu zwołane na Żąda zalecającą Zgromadzeniu Ogólne
nie delegata ZSRR nadzwy xP,rTesli'* ^
czajne posiedzerre Rady Be większością głosów Rada Bez
zpicczeństwa W celu nonow- pieczeństwa uchwaliła propozy-
nesrn rnznatrzcnia snrawy <de delegata radzieckiego, by od nego rozpatrzenia sniuwy roezyć rozpatrzenie wniosku
przyjęcia nowych członków amerykańskiego c’o następnego 
do ONZ • posiedzenia Rady Bezpieczeń

Przewodniczący R idy »twa w dniu is bm.
Bezpieczeństwa Munro udzie ‘ * *  *
lił jako Pierwszemu głosu zatwierdzeniu
delegatów, ZSRR A. Sobo. ^  R„dę Bezpieczeństwa

Wtorkowe posiedzenie Ra- wniosku radzieckiego w 
dy Bezpieczeństwa -  zazna sprawie przyjęcia 16 państw 
czyi Sobolew — wykazało, do ONZ, zebrało się P°zn 
że obstrukcja ze strony wieczorem w ^ d b  14 bm 
czangkaiszekowca unietnożli. Zgromadzenie Ogólne NZ na 
wiła pozytywne rozwiązanie posiedzenie plenarne by z 
problemu przyjęcia do ONZ kolei zatwierdzić ostateczne 
wszystkich 18' państw. decyzję Rady Bszpieczen-

Pragnąc przyczynić się do stwa- 
rozwiązania zadawnionego W wyniku . ^ ow a n te .
już problemu przyjęcia no- które odbyło ^ztetade 
wych członków. Związek Ra nad każdym z 16 panstw wy 
dziecki proponuje przylać do mienionych w uchwalonej 
ONZ 16 państw i będzie przez. Radę Bezpieczeństwa 
głosował za ich przyjęciem rezolucji radaiMtaej prawe- 
z tym. że sprawa Japonii i te zostały do ONZ. Albania. 
Mongolskiej Republiki Lu- Jordania. Irlandia, Portuga- 
dowej zostanie odroczona do Ha. Węgry Włochy, Aus na. 
nastennej sesji Zgromadzę- Rumunia. Bułgaria. Finlan-

S . *  dia Cejlon. Nepal. Libia.
11 Projekt rezolucji radzicc- Kambodża. Laos i H-iszpa-

nh/ Ogólnemu/ pS S  wlecliczha państw
ONZ 16 państw, został n- członków ONZ wynosi obec. 
chwalony przez Radę Bez- nie 7

*  *  *
, , zentuje Związek Radziecki

Przypomnijmy najpierw Zasada> na której opiera się 
ostatnie wydarzenia na Jo - QNZ; zasadą współistnienia 
rum ONZ. A więc amerykan ^stw 0 różnych ustrojach, 
ska delegacja, posługując się Decyzja Zgromadzenia O-
taiwańską ki kią, storpedo- góinego nie j est jeszcze tcy-
wala sp~awę jednocresneso ra_em ren!izacji za-
przyjęcie. do ONZ tu sacfy powszechności ONZ. 
państw. Istąieją jeszcze państwa cze

Wydawało się, że ciągną- ,-ające na przyjęcie do ONZ 
ca się od ośmiu lat sprawa j należy uczynić wszystko, 
przyjęcia do ONZ nowych ¡¡prawa ich została na 
członków znów utknie na przysz]ej sesji załatwiona, 
martwym punkcie. Tak się Zo jednak, że po ośmiu la 
jednak nie siało. Impas zo- tac^ amerykańskich machi- 
stał przełamany dzięki ini- nacj| nastąpiło przyjęcie do 
cjatywie delegacji rad-iec- Z 16 nowych członków, 
kiej. W odpowiedzi ,ia kom- jesf p0Ważnym krokiem na 
promisowy wn'osek ZSRR pr2ód. To, że na przyszłej 
Rada Bezpieczęństwa wyra- seSJ-j reprezentowanych bę- 
ziła zgedę na przyjęcie do d. jc nie 6(j a 76 państw, 
ONZ 16 państw. Związek Ra przyczyni się do poważnego 
dziecki postanowił nie doma rozszerzenia bazy pokojowej 
gać sie na bieżące'< sesji współpracy międzynarodo- 
przyjęcia do ONZ Mongolii podniesie się autorytet
i Japonii. ONZ. Zyska na tym, nie-

Na przykładzie sprawy wątpliwie, sprawa pokoju, 
przyjęcia nowych członków 
do ONZ nastąpiła znów kon 
frontacje dwóch polityk — 
opartej na zdrowym kompro 
misie polityki Związku Ra­
dzieckiego, zmierzającej do 
normalizacji stosunków mię­
dzynarodowych, i opartej na 
taktyce „zimnej wojny" po­
lityki pewnych kół amery­
kańskich, dążących do za­
trucia atmosfery międzynaro 
dowej. W coraz większej 
mierze zwycięża jednak w 
stosunkach międzynarodo­
wych zasada, którą repre-

20 kin
panoramicznych 

będziem y mieć
w  1956 r.
WARSZAWA PAP. W ki­

nematografii światowej od 
kilku lat coraz częściej wcho 
dz> w użycie tzw. ekran pa­
noramiczny. Obecnie mamy 
w kraju tylko jedna salę wy 
posażona w szeroki ekran 
— w warszawskim kinie 
„Śląsk", dobiegają jednak 
już końca prace nad zainsta­
lowaniem tego urządzenia w 
7 kinach: w Krakowie, Ło­
dzi, Chorzowie, Białymstoku, 
Poznaniu, Opolu i Radomiu.

W roku przyszłym projek- 
toiyane jest przystosowanie
do wyświetlania filmów pa­
noramicznych dalszych ̂ kilku 
nastu kin, tek, że w końcu 
1956 roku miasta wojewódz­
kie w Polsce posiadać beda 
przynajmniej jedną salę ki­
nową, wypossżoną w szeroki 
ekran, a ogólna liczba tego 
rodzaju ekranów wynosić bq 
dzie 20.

35,5 mlid dolarów 
wyniesie wojskowy
budżet USA

NOWY JORK PAP. W tych 
Aniach odbyło słe w Białym Do­
mu specjalne spotkanie człon­
ków rządu USA z przywódcami 
partii demokratycznej i repu­
blikańskiej. Tematem obrad by­
ły problemy stosunków między­
narodowych oraz wydatki na ce 
lc wojskowe w przyszłym roku 
finansowym.

Jak wynika z wiadomości o 
tej konferencji, nowy budżet 
woiskowy wyniesie 35,5 miliarda 
dolarów. Liczba ta przekracza 
o miliard dolarów kwotę uprzed 
nio planowaną przez rząd. Dzień 
niki podają, że z sumy tej prze 
znaczono 17.200 min dolarów na 
lotnictwo (o 700 min doi. wię­
cej w porównaniu z rokiem 
ubiegłym); 9.700 min dolarów na 
marynarkę wojenną (o 200 min 
doi. więcej w porównaniu z ub. 
rokiem) oraz 8.600 min dolarów 
na wojska lądowe (o 100 min 
tlol. więcej niż w roku ubieg­
łym).

Sosja WRK
w Kdaśsku
Dnia 19 bm. o gotlz. 9 

w sali konferencyjnej 
Prezydium WRN w Gdań 
sku przy ul. Okopowe! 
21/25, odbędzie się IX  
zwyczajna sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej. Porządek obrad prze 
widuje m. In. sprawozda­
nie Prezydium WRN z 
pracy w dziedzinie kul­
tury i twórczości ludowej, 
Ze szczególnym uwzględ­
nieniem wsi.

Zamieszanie w Bonn 
po powrocie dr Johna

BERLIN PAP. Powrót go urzędu ochrony konsty- 
b. przewodniczącego bońskie tucji dr Johna do Niemiec

; zachodnich, wywołał w Bonn 
wielkie zamieszanie i silne 
zdenerwowanie. Wynika to 
ze zgodnych doniesień dzień 
ników zachodnio - niemiec­
kich, radia i agencji praso- 
wych. Zachodnio . berliński 
„Tageespiegel" wyraża nastę 
pujący pogląd w związku z 
powrotem dr Johna, który 
wielokrotnie oświadczał, że 
zamierza prowadzić walkę 
przeciwko neofaszyzmowi w 
Niemczech zachodnich: „nie 
jest wykluczone, że John łą 
czyi z uplanowanym momen 
tern swego powrotu określo 
ne polityczne cele uboczne“ . 
Dziennik dodaje, że „Bonn 
nie ma chyba żadnych szcze 
gólnych powodów do radoś­
ci“ . Wychodzący w Hambur 
gu dziennik „Bild-Zeitung" 
charakteryzuje sytuację w 
sposób następujący: „Bonn 
lamie sobie głowę“ . Agencja 
Associated Press donosi: 
„Należy czekać z wysnuwa­
niem wniosków z postępowa 
nia Johna“. Komentator roz 
głośni RIAS stwierdzał- 
„Nie wiemy, dlaczego John 
przybył z nowrotem“ . Rów­
nież zachodnio - niemiecka 
rozgłośnia Wolnej Europy 
mówiła 13 bm. o „pytaniach, 
na które na razie nie ma od 
powiedzi“ . Dziennik „Tag“ 
pisze m. in.! „zagadka wy­
maga wyjaśnienia“. Dzien­
nik ten zaopatrzył wiado- 
mość o powrocie dr Johna 
nagłówkiem! „on pragnie 
dalej walczyć na zachodzie“ .

NA WZÓR TELEFONICZNEJ 
„ZEGARYNKI“ — 

TELEFONICZNE STROJENIE 
INSTRUMENTÓW

WARSZAWA PAP. Muzycy » 
śpiewacy skarżą się często na 
panujący u nas chaos w stro­
jeniu instrumentów. iyłeJed"? ” 
lita wysokość tonu daje częst 
w rezultacie złe brzmienie or­
kiestry, na które uskarżali się 
zwłaszcza dyrygenci l 
zagraniczni, przyzwyczajeni ao 
innej wysokości dźwięków. Po 
czas, gdy u nas ton podstawo­
wy „a“ ' (la) liczy przeważnie 
345 drgań na sekundę — za gra 
nicą sto-suje się ton „a“ o 44U 
drganiach na sekundę.

Zoby położyć kres tenui cha­
osowi, Warszawskie Towarzy­
stwo Muzyczne im. Moniuszki 
oraz Główny Urząd Miar zorga 
nizowały 14 bm. wstępną kon­
ferencję, poświęconą uruchomić 
niu w Warszawie tzw. urządze­
nia wzorca częstotliwości mu­
zycznej tonu podstawowego „a“ 
o częstotliwości 440 drgań na 
sekundę.

Projekty wstępne przewidują 
nadawanie przez Polskie Radio 
w określonym czasie tonu pod­
stawowego „a“ , według którego 
muzycy z całego kraju mogliby 
sprawdzać swoje instrumenty, 
oraz uruchomienie w Warszawie 
informacji telefonicznej w rodzą 
Jii zegarynki, która by podawa­
ła ton podstawowy

iimiiiiiiiuimiiiiiitimi ___ a

ODSŁANIA PRZYŁBICĘ |
Nasze  I

T Y L I  !« I

im m m iiM im iin im n if

więc odsłania­
my przyłbicę... 
Tak, to właśnie 
my jesteśmy 

założycielami 
i KLUBU NPT
i na Wybrzeżu. Przedsta- 
| wiamy się całemu spo- 
I łeczeństwu. Także tej je- 
5 go części, która nie słu- 
| chając Polskiego Radia, 
ś przeoczyła w sobotę, 10 
I grudnia br., pomysłową 
I audycję o „wykryciu“ or 
i ganizacji NPT w War- 
| szawie — i stąd przeży- 
5 wała niemałe rozterki i 
= niepokoje w związku z 
= pierwszymi komunikata. 
1 mi o naszei działalności, 
i  — Być może niektó- 
| rych nasze odsłonięcie 
1 przyłbicy... rozczarowało. 
I  Tych. którzy po pierw- 
I szych komunikatach roz. 
I puścili wodze panikar- 
1 stwu i najbzdurniejszym 

plotkom, a także tych.

którzy w oburzeniu na | 
formę podanych komunl- ; 
katów dali wyraz swe- | 
mu... ponuractwu { bra- 3 
kowi poczucia humoru. | 
Uspokójcie się. NPT to 5 
nie żadna podziemna or. j 
ganizacja. NPT, to my — ’  
uczciwi ludzie, których 
boli plaga pijaństwa 5 
którzy ebea z nią sku­
teczniej. niż dotychczas, 
walczyć. A  oto nasza pro 
gramowa deklaracja:

Hasło — n:e pii tyle!
Cel — walka z pijań- 

stwem.
Wróg — pijacy, ich | 

świadomi i nieświadomi j 
poplecznicy.

Środki — jest ich wie- I 
le. Wszystkich nie zdra- | 
dzimy. Metodą naszą bę. ; 
dzie moment zaskoczenia. 5 

NPT-owska inicjatywa s 
sięga głęboko. Już wczo- | 
raj w dniu pierwszej na | 
(Dokończęnie na str. 2) 1

Na naradzie klubu NPT
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R z e c z n ik  D e p a rta m e n tu  S tan u
o s to s u n k a c li handlow ych
między ZSRR a USA

MOSKWA PAP. Jak po­
daje agencja United Press, 
rzecznik Departamentu Sta 
nu USA złoży} przed kilku 
dniami w Waszyngtonie o- 
świadczenie w sprawie sto­
sunków handlowych między
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Bestialstwo
policji

z a c h o d m o  -  m e m i e c k i e i
(Inf. wl.) W związku z demon 

ctracją berlińskiego świata pra­
cy przeciwko militarystom z or­
ganizacji Stablhelmu (pisaliśmy 
o tym wczoraj), policja Ade- 
nauera aresztowała 17i osób, 
przeważnie robotników i mło­
dzież. Wobec zatrzymanych za 
stosowano Iście gestapowskie 
metody. Jak podaje prasa demo 
kratyczna, bito nawet kobiety

Dotkliwie pobito berlińskiego 
korespondenta czechosłowackiej 

.gazety „Vecerni Praha‘\ Fran- 
ciska Rezniceka, któremu ośwtad 
czono dosłownie: „Jak clę jesz­
cze raz złapiemy, to powiesimy 
cię na najbliższej latarni". Rez- 
nicek otrzymał kilka ran w gio- 
wę i w plecy i w tej chwili 
znajduje się w szpitalu. Równo­
cześnie poturbowani zostali re­
porterzy „B. Z. am Abend". 
Korespondenta agencji ADN je­
den z policjantów bil meta!»-, 
wą linią po twarzy. Lekarze 
stwierdzili eiete rany głębokości 
do 1.5 cm. Dwóeb współpraco­
wników tygodnika berlińskiego 
„Wochenpost" jeszcze dotąd 
przebywa w areszcie-

Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim.

Oświadczy} on, że w nie­
oficjalnej rozmowie w Ge­
newie 13 listopada sekre­
tarz stanu „USA J F. Dulles 
oświadczy! ministrowi spraw 
zagranicznych ZSRR W. M 
Molotowowi, że istnieją szero 
kie perspektywy dla normal 
nych stosunków handlowych 
między Stanami Zjednoczo­
nymi a ZSRR.

Zgodnie z tym oświadczę 
niem, rząd USA poszukuje 
dróg dla zbytu produktów 
rolnych, przy czym spodzie­
wa się, że Związek Radziec­
ki zakupi pewną część tych 
produktów.

Jak wiadomo, w rozmo­
wie między J. Dullesem a 
W M Mołotowem 13 listo­
pada w Genewie ze strony 
radzieckiej stwierdzono, że 
uznawana przez wszystkich 
konieczność rozwoju stosun 
ków międ-r-’ krajami odno­
si się szczególnie do przy­
wrócenia" normalnych' 'warliń 
ków w handlu międzynaro­
dowym i że należałoby mó­
wić nie o szczególnym wy­
padku sprzedaży produktów 
rolnych, lecz o usunięciu 
wzniesionych w ostatnich la 
tach barier na drodze rozwo 
jn handlu międzynarodowe­
go. szczególnie między USA 
a ZSRR Wówczas stosunki 
handlowe będą się należycie 
rozwijały.

Cudze chwalicie -  
swego nie znacie
(Dokończenie ze *tr. 1)

nawiązała bliżsić kontakty z 
delegacjami ratowników za­
granicznych?

—■ Jeżeli chodzi o kontak­
ty z ratownikami zagranicz­
nymi, to utrzymywaliśmy je 
już przed konferencjami w 
Goteborgu Szczególnie zaś z 
ratownikami radzieckimi i 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

W sierpniu br. był także

Dnia 10 grudnia 1.955 r 
odbyło się w Sztokholmie' 
uroczyste wręczenie na- ( 
gród Nobla przez króla, 
Gustawa.

Na zdjęciu: laureaci' 
nagrody Nobla od lewej: ( 
w dziedzinie literatury — t 
La.rness (Islandia), medy­
cyny — Theorell (Szwe- ( 
cja), chemii — Vigneud/ 
(USA), fizyki — Lamb i* 
Kusch (USA).

Fot. — CAF i

Interpelacja
labourzystowska 

w Izbie Gmin
w sprawie

Kenii i Cypru
Posiewie i  ramienia partii la- 

bourtystowskiej zażądali w Izbie 
Gmin wyjaśnień w związku z re 
presjami stosowanymi przez wla 
rtze angielskie wobec ludności 
Kenii I Cypru.

Posłanka labourzystowska Bar 
bara Castle, oświadczyła, że ko­
biety murzyńskie w Kenii są 
t 7estokroć zmuszane przez wła­
dze brytyjskie do najcięższych 
prac. Nie dostają one z* to ant 
grosza.

Minister kolonii Lennox-Boyd 
odpowiedział cynicznie, ze mu­
rzynki pracują tak ciężko nie 
od dziś, a już od wielu wieków.

Lennox-Boyd usiłował także 
usprawiedliwić zarządzenia re­
presyjne brytyjskich wiadz ko­
lonialnych na Cyprze, a zwłasz­
cza stosowanie chłosty wobec 
raiodych Cypryjczyków oskarża 
nych o „naruszanie przepisów 
o bezpieczeństwie“ . Przemowie- 
nie ministra hyło niejednokrot­
nie przerywane okrzykami „Hań 
Na:-

u nas w Gdyni dyrektor 
Szwedzkiego Towarzystwa 
Ratowania Życia na Morzu 
kpt Hans Hansson. W cza­
sie pobytu w Gdyni omówio 
ne zostały różne problemy 
interesujące zarówno Szwe­
dów jak i nas Podpisaliśmy 
z kpt. Hanssonem specjalne 
porozumienie o współpracy 
szwedzkiego i polskiego ra­
townictwa w dziedzinie wy­
miany doświadczeń, służby 
meteorologicznej i sprzętu 
ratowniczego.

—■ Jak wyglądać będzie 
praktycznie realizacja tego 
porozumienia?

— Ustalono, że najlepszy­
mi portami, w których bę­
dą mogli schronić się Szwe­
dzi jest Władysławowo i Ko 
łobrzeg. Poza tym zdecydo­
wano, że szwedzka i polska 
służba meteorologiczna będą 
wymieniały swoje komuni­
katy. Jak oświadczy! kpi 
Hansson, rybacy szwedzcy 
bardzo chwalą polskich me­
teorologów za dokładną in­
formacje, a nawet wolą słu­
chać komunikatów polskich, 
niż szwedzkich, które podob 
no są niedokładne 1 często 
wprowadzają rybaków w 
błąd.

Szwedzi zapewnili nas 
także, że postarają się do­
starczyć nam plany najnow­
szego typu szwedzkiej kom­
binowanej łodzi pilotowej i 
ratowniczej Poza tym omó­
wiono sprawy ewentualnej 
pomocy szwedzkiego lodoła- 
macza w okresie zimy.

Warto zaznaczyć, że za­
równo na konferencjach w 
Goteborgu jak i na spotka­
niu z delegacją szwedzką w 
Gdyni podkreślano wielkie 
znaczenie współpracy służb 
ratowniczych różnych kra­
jów. Kontakty takie mogą 
tylko usprawnić działalność 
placówek ratowniczych i po­
lepszyć ich pracę.

Rozmowę przeprowadził 
Z. G.

SZWECJA
(Inf. wł.). Na południu Szwe­

cji w pobliżu miejscowości Bil- 
lingen odkryto bogate złoża ru­
dy uranowej. Ruda ta zawiera 
do 300 gramów uranu na tonę, 
a więc jest 3-krotnie bogatsza 
od najbogatszych złóż rudy ura 
nowej w USA.

LIBAN
17 bm. w Bejrucie odbędzie 

się konferencja gospodarcza kra 
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, na której ma być za­
warty układ o współpracy gospo 
darczej krajów tego obszaru.

PARAGWAJ
W Paragwaju uchwalony zo­

stał dekret wymierzony prze­
ciwko organizacjom robotni­
czym. Dekret przewiduje kara 
nie wszystkich członków orgaui- 
zucji marksistowskich lub bio­
rących udział vv ich wiecach i 
zebraniach. Podobne dekrety zo­
stały już uchwalone w Peru, Ko 
lunibii i w szeregu innych kra 
jow Ameryki Łacińskiej.

NOWA ZELANDIA
Znany badacz okolic polar­

nych b8-letni admirał Byrd wy­
jechał z portu Lytlelton na An­
tarktydę.

NPF
(Inf. w J.) V. związku z zastra­

szającą ilością wypadków śrnier 
teinych w NRF na skrzyżowa­
niach dróg z torami kolejowy­
mi, zachodnio-niemiecki maga­
zyn ilustrowany „Stern“ wystą­
pił ze skargą sądową przeciwko 
końskiemu ministrowi komuni­
kacji Secbohmowi, oskarżając 
go o odpowiedzialność za śmierć 
7480 ofiar tych wypadków. Pis­
mo przypomina, żc w Niemczech 
zachodnich około 30 tys. prze­
jazdów kolejowych nie jest za­
bezpieczone.

W złożonym przez siebie o- 
świadezeniu min. Seebohm 
stwierdził, iż nie poczuwa się 
do odpowiedzialności, gdyż na 
zabezpieczenie przejazdów kole­
jowych rząd NRF nie dyspo­
nuje odpowiednimi funduszami.

ChRL
Dnia 14 bm. * samoloty czang 

kaiszekowskie „F-84“  znów do­
konały nalotu na strefę nad­
brzeżną prowincji Fukien. Arty­
leria przeciwlotnicza Chińskiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleńcze» 
uszkodziła 2 samoloty

JORDANIA
14 bm. premier Jordanii aaid 

El Haiti złożył na ręce króla 
Husseina dymisję swego gabi­
netu. Kryzys rządowy w Jorda­
nii, wybuchł wskutek presji W. 
Brytanii na Jordanie, aby przy­
stąpiła do paktu bagdadzkiego.

kwj prezycent 
Szwajcarii

W Szwajarii odbyły się wy­
bory prezydenta.

Został nim Markus Feldmann, 
jeden z przywódców Partii 
Chłopskiej, dotychczasowy mi­
nister sprawiedliwości i policji.

Jesteśmy za pogłębieniem
Oświadczenie Bulganina 
pa konferencji prasowej
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DELHI PAP. Jak już podawaliśmy, 14 bm. prze- jj 
; wodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganin | 
I i członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. S. = 
| Chruszczów zwołali konierenćję prasową z udziałem § 
| dziennikarzy hinduskich, radzieckich i zagranic*- = 
§ nych przebywających w Delhi. Na konferencji N. 1 
| A. Bułganin złożył oświad ozenie, w którym stwier- | 
| dzil m. in.: §
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Nasza wizyta w Indiach — nym założeniu, że nasi part- 
podobnie jak wizyta przyjaź nerzy zgadzają się roż­
ni premiera Nehru w czerw- brajać wraz z nami. Je- 
cu br. w ZSRR — ma do- steśmy za zakazem bro- 
niosłe znaczenie dla dalsze- ni atomowej i wodoro- 
go polepszenia przyjaznych wej, jeśli nasi partnerzy 
stosunków między naszymi gotowi są zgodzić się
krajami i utrwalenia pokoju na to równocześnie z nami. 
światowego. Jesteśmy za ustanowieniem

Wielu z was interesuje się ścisłej kontroli międzynaro- 
szeregiem konkretnych stron dowej nad realizacją tych 
radziecko-hinduskiej współ- kroków, przy realnym podej
prący gospodarczej. Zapytu­
ją oni jakie są możliwości 
tej współpracy, jakie obej­
mie ona dziedziny itd. W 
sprawie tej można powie­
dzieć, że prowadzimy odpo­
wiednie rokowania z rządem 
Indii. Pierwsze wyniki tych

ściu do rozwiązania takiego 
zadania.

DELHI PAP. Cała prasa hin­
duska z 14 bm. koncentruje 
swą uwagę na wspólnym o- 
świadezeniu przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganlna, członka Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszcz.owa i premiera Indii

rokowań są znane Z współ- Jawaharlala Nehru. Wszystkie 
, .. , , . , dzienniki opublikowały wspólne

nego komunikatu hindusko- oświadczenie na czołowych miej 
radzieckiego O stosunkach scach i pod wielkimi tytułami, 
gospodarczych miedzy India- Dzienniki poświęcają również 

. 7  o rt } wiele uwagi komunikatowi ra-
. „ r ,  , dziecko-hłndiiskiemu w sprawie
Wielu dziennikarzy niehindus- stosunków gospodarczych stwiei 

kich wyraża sztuczny niepokoi, dzając, że osiągnięte porozumie- 
czy aby Związek Radziecki me n|e’ przvc7vni się do dalszego 
zamierza uzależnić umocnienia rozwoju wymiany handlowej i 
rozwoju swych przyjaznych sto gospodarczej między Indiami i 
sunków z Indiami od warunku, zgRR. 
by Indie wyrzekły się współ­
pracy gospodarczej z USA i in­
nymi krajami zachodnimi. W 
ten sposób może stawiać pro­
blem tylko ten, kto zaintereso­
wany jest w wywołaniu nieuf­
ności między Indiami a Związ­
kiem Radzieckim. Mówiliśmy i 
powtarzamy, że Jesteśmy za po­
kojową współpracą i przyjaźnią 
ze wszystkimi krajami, w tym 
z USA, Anglia i Francją. Wy­
raźnie sztuczne obawy, że przy­
jaźń hindusko-radziecka może 
rzekomo zaszkodzić stosunkom 
Indii lub Związku Radzieckiego 
z państwami trzecimi, nie warte 
są złamanego szeląga.

Bułganin
i Chruszczów
p rzy b y li do Kabulu
DELHI PAP. 13 grudnia 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N, A Bułga­
nin 1 członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N 
S. Chruszczów wzięli udział 
w posiedzeniu Stowarzysze­
nia Krzewienia Języka hir. 
d i Do stowarzyszenia nale­
żą prawie wszyscy ministro­
wie rządu hinduskiego i licz 
ni członkowie parlamentu.

* * *
Rozgłośnia Radia Mos­

kiewskiego podała, że 15 bm. 
N. A. Bułganin i N. S. Chru 
szczow przybyli do Kabulu.

Okręg Saary
m a zostać

zwrócony NRF
W zachodnio-niemieckich 

kołach oficjalnych stwierdza 
ją, żc Francja zgodziła się 
zwrócić Niemieckiej Repub­
lice Federalnej okręg Saary. 
Przekazanie to odbędzie się 
etapami.

Wielu korespondentów za­
daje pytanie dotyczące dal­
szych perspektyw stosunków 
międzynarodowych. Niektó­
rzy wyrażają przy tym nie­
pokój w związku z tym, że 
pewne koła — sami wiecie, 
jakie to są koła -  zaczęły 
twierdzić, że „duch Genewy“ 
umarł, że nadszedł czas, by 
wskrzesić w całej pełni „zim 
ną wojnę“ itd.

Sami widzicie, że niektó­
rzy politycy usiłują znowu 
powrócić do „zimnej woj­
ny“ w związku z naszym po 
bytem w Indiach i Burmie

Uważamy zaś, że „duch 
Genewy“ zrodzony w wyni­
ku owocnych spotkań sze­
fów czterech wielkich mo­
carstw w Genewie latem br 
odegra! swą pozytywną rolę 
i nie uda się go pogrzebać.

Szereg korespondentów za 
pytuje, czy nie nadszedł 
czas zwołania nowej konfe­
rencji szefów rządów wiel­
kich mocarstw na wzór kon 
ferencji genewrkiej, w celu 
omówienia najważniejszych 
problemów. dalekowschod­
nich. Uważamy, że koncep- J | 
cja taka zasługuje na popar­
cie. Konferencja taka może 
oczywiście dać pozytywne 
wyniki tylko pod warun­
kiem, że wszyscy jej uczest­
nicy podejdą do rozpatry­
wanych problemów odrzuca­
jąc osławioną politykę „z po 
zycji siły". Rozumie się sa­
mo przez się, że w konfe­
rencji takiej powinny rów­
nież wziąć udział Chińska 
Republika Ludowa i Indie.

Otrzymaliśmy wiele pytań 
dotyczących problemu roz­
brojenia.

Jesteśmy za rozbrojeniem 
przy wyraźnym i nieodzow-
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jKlubN PT odsłania !
p r z y ł b i c ę  |

(Dokończenie ze str, 1)

= rady otrzymaliśmy sygna 
| ły z Wejherowa i Koście 
= rzyny. świadczące o tym, 
1 że idea KLUBU NPT 
E spotkała się z żywym od 
I dźwiękiem. Jest nas już 
= dziś wielu — będzie ty- 
| siące.
I Pamiętajcie pijacy! Mo 
| bilizuje się przeciwko 
I wam poważna siła. Śle- 
= dzić was będzie wszędzie 
| czujne oko naszego Klu- 
I bu, jednoczącego wysiłki 
: wszystkich instytucji i or 
I ganizacji powołanych do 
\ walki z alkoholizmem, 
ś Przez prasę, przez ra- 
ś dio. poprzez film. gazet 
: ki ścienne i gabloty, 
i  przez kolegia orzekające 
I i sądy koleżeńskie iść be 
i dzie za wami ośmiesza­
li jące i hańbiące piętno wa 
| szych pijackich wybry- 
5 ków.
| Uwaga Obywatele! Na. 
1 radą zwołaną z inicjaty- 
| wy naszej gazety w dniu 
| wczorajszym. 15 grudnia 
| br. wybrzeżowy KLUB 
| NPT zainaugurował swo. 
| ją działalność, Jego człon 
| kietn może być każdy z 
: wyjątkiem tych. którym

wódka każe zapominać o = 
ludzkiei godności Nasze 5 
kluby powstaną wszędzie | 
W redakcji i w nakładach | 
pracy. W świetlicach i | 
przy kołach ZMP, Na \ 
'--yższycb uczelniach i w = 
kołach L !gi Kobiet...

Fotografią i k a ryk a tu- = 
rą. artykułem, satyrycz | 
ną fraszka i kupletem „d = 
uczać będziemy od naduży = 
wania alkoholu. Wesoła § 
imprezą piosenka, swo. | 
bodną wycieczką — uczyć ; 
będ/iemy prawdy, że ra | 
dość i zabawa jest lepsza § 
i pełniejsza bez pijackich | 
oparów i strumieni wie = 
wanej w eardło wódki. |

Nie propagujemy bez § 
względnej abstynencji. = 
Nie wołamy: n:e pij wca = 
le! Chodzi nam o obronę 1 
ludzk:ei godności przed | 
wrogiem w szklanej bu- 1 
telce. Stąd nasze hasło: § 

NIE PIJ TYLE!
Uwaga! Odsłoniliśmy § 

przyłbicę. Rozpoczynamy = 
działalność. Zle czasy na \ 
stają dla pijaków i jch I 
popleczników 'Ogłaszamy i 
dla nich od dńia dzisiej- = 
szego — =

Surowe kary
dla złodziei streptomycyny

WARSZAWA PAP. 136 kg nych punktach miasta na ha­
st reptomy cyny — tj. ilość wy­
starczającą do przeprowadzenia 
całkowitej kuracji tym drogo­
cennym lekiem u prawie 3,5 ty­
siąca osób chorych np. na gruz

żarach, a także i prywatnie.
Złodzieje wyśledzeni i areszto 

wani przez organa MO zdołali 
sprzedać jedynie znikomą część 
zdobyczy. Odebrane leki zwró-

licę — oto pion złodziejskiej cone zostały stołecznym szpita 
akcji przeprowadzonej w wago lom

Sąd Wojewódzki dla m. st. 
Warszawy skazał złodziei: Eu­
geniusza Zielińskiego i Zenona 
Marczaka na karę po 8 lat wię­
zienia, Mariana Marczaka na ti 

W dniu 15 bm. przed Sądem Jat więzienia i Józefa Bieliń- 
Wojewódzkim dla m. st. Warsza skiego na 5 lat. Paserom wspól- 
wy rozegrał się epilog tej kra- uczestniczącym w przewozie, a

nach na Dworcu Głównym to­
warowym w Warszawie przez 
dobraną szajkę w nocy z dnia 
1 na 2 sierpnia br.

stan wyjątkowy I
= A  oto my — człcnko- Oddział Gdański PAP, C. = 
z 7 a}n7Vi>'£ilo TCT TTTiTT ZACHARSKI —- Komisariat E
I  1 u K LU B U  Kolejowy MO Gdańsk. r
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i  przedstawiciele instytucji I

W stoczniach 
ś w i

(Inf. wł.). ..Lloyd Re­
gister“ ogłosił niedawno 
dane statystyczne doty­
czące budownictwa okrę­
towego na świecie, We­
dług t.vch danveh w stocz 
niach całego świata bu­
duje sie obern^p 6 285 000 
ton nowych statków mor 
skiob (powyżej 100 BRT) 
Na liście 14 kraiów wy­
mienionych przez .Lloyd 
Register“ pierwsze miej. 
sce zajmuje W Brytania 
która buduje obecnie po­
nad 2 min ton Dalsze 
mieisca zajmuia koleino: 
NRF (714 tys. ton), Ho­
landia (579 tys. ton) Ja. 
oonia (574 tys ton) Frań 
cja (465 tys. ton) i Wio. 
chy (452 tys ton) Naj­
mniejszy tonaż handlowy 
budują obecnie Stany 
Zjednoczone — zaledwie 
69 tys. ton.

Na nowobudowany to­
naż składaja się przede 
wszystkim statki o napę. 
dzie motorowym. Buduje 
się ich obecnie 1.073 o 
łącznym tonażu 3 419 tys. 
ton. Statków parowych
buduje sie 297 o tonażu 
2.864 tys. ton.

Dla celów eksporto­
wych buduje się ponad 
2,5 min ton. z czego na 
eksport z W. Brytanii 
przypada blisko 30 proc.

Do krajów, w których 
przeważa import statków 
nad ich eksportem nale­
żą: Norwegia (535 tys.
ton). Liberia (513 tys 
ton). Panama (535 tys.
ton). Stany Zjednoczone 
(214 tys. ton).

Jako bardzo ważny pro 
dueent ( eksporter stat­
ków występuję obecnie 
Japonia. Wg prasy ame­
rykańskie! stocznie japoń 
skie otrzymały zamówię 
nia na 2,2 min ton. Ozm 
czałoby to. że stoczn:e 
japońskie zajma d'urie 
mieisce na świecie

Statystyki „Lloyd Re­
gister“ nie obeimu.ia da. 
nych ZSRR Pois :j ( Chin 
Ludowych.

W  PO R TA C H
I STOCZNIACH

JUGOSŁOWIAŃSKICH

(Inf wł.). Według da­
nych ogłoszonych przez 
rząd Jugosławii. łączny 
obrót towarowy portów 
jugosłowiańskich wyniósł 
w pierwszej połowie 1955 
r, ok 29 miliona ton

W porcie Rijeka przeła­
dowano w tym czasie 494 
oceaniczne statki tj. o 
106 statków wiece! n 'i w 
analogicznym okresie ro­
ku 1954. Zwiększenie ru­
chu statków zawdz'ecza 
Rijeka w dużej mierze 
wzrostowi przeładunków 
w tranzycie, które w 
pierwszym półroczu 1955 
r, wyniosły w Rilece 
220 485 ton z czego przy. 
pada na Austrie 132 656 
ton na Czechosłowacje 
19 145 ton 1 na Węgry 
67.469 fon,

Charakterystyczne jest 
przy tym że ruch tranzv 
towy przez port Riieka 
wynosił w 1952 r. zaled­
wie 6 000 ton. w 1953 r.
— 37.000 ton i w 1954 r.
— 100.821 ton.

Poza tym w ciągu 
pierwszych sześciu mie­
sięcy br. ruch pasażerski 
wzrósł w portach Jugo­
sławii do 2.4 miliona 
osób z 300.000 osób za 
pierwsze półrocze 1954 
roku.

* *  *  -

W ostatnich dniach na 
stoczni w Splicie wodo­
wano m/s „Jadran“ — 
drugi z serii trzech nowo 
czesnych statków pasa­
żerskich typu „Jugosla- 
vi.ja“ . należących do to- 
warzystwa żeglugowego 
„Adriatyckie Linie Okrę­
towe", M/s „Jadran" ma 
90 m długości. 17 m sze­
rokości i rozwija szyb­
kość 18,5 węzła. Statek 
pomieści 1.200 pasażerów 
Trzeci statek z tej serii 
m/s „Jediństwo" znajdu­
je sie w budowie i zgod. 
nie z planem spuszczony 
będzie na wodę jeszcze 
w br.

Stocznie jugoslowiań. 
skie „Trzeci Maj“ w Ri­
lece zawarły umowę na 
budowę dwóch liniowców 
transoceanicznych o wy. 
poraości i 0.600 DWT każ 
dy. przeznaczonych dla 
jednej z firm londyń 
skich. Ogółem stocznie 
..Trzeci M ai“  wykonuia
10 statków dla firm bry 
tyiskich i szwajcarskich

Stocznia „Ulianik“ w 
Puli remontuje 7 000-to 
nowy rumuński statek pa 
sażerski „Transylvania" 
uszkodzony poważnie w 
roku ubiegłym przy zde 
rżeniu z kra na Morzu 
Czarnvm

N a jw ię k s zy  z d o ty c h c za s o w y c h
skandal korupcyjny 
w zachodnim Berlinie

(Obsługa wł.). Mieszkańców go, rozrastając się do niezwykle 
Berlina zachodniego zelektryzo- dochodowego interesu, na który 
wała wiadomość o nowym, na.i- w końcu położył rękę senat za- 
większym z dotychczas ujaw- cliodnio-berliński, wyznaczając 
nionych skandali korupcyjnych, ze swego grona członków rady 
którego aktorami są czołowi po nadzorczej przedsiębiorstwa, 
litycy zachodniego Berlina oraz Działalność rady nadzorczej roi 
znani przedstawiciele władz poczęła się od tego, że każdy 
miejskich Berlina zachodniego, z członków przyznał sobie ty- 
Tym razem aferzyści wykorzy- tułem tantiem 45.000 marek rocz 
stali tzw. loterię pieniężną zna- nie. Poza tym senatorzy otrzy- 
ną pn. „Zahlen-Lotto“ , o kr a- mywali od dyrekcji różnego ro- 
dając społeczeństwo zachodnio- dzaju prezenty, jak np. 300 bu 
berlińskie na milionowe sumy. telek wina.

„Zahlen-Lotto“ zdobyło sobie poza t,\m, dziwnym trafem, 
olbrzymią popularność wśród na nazwiska senatorów lub ich
mieszkańców Berlina zachodnie-

= i organizacji społecznych | 
= z trójmiasta: |

dzieży. Jak wykazał przewód 
sądowy, złodzieje po dokonaniu 
włamania do wagonów i zrabo­
waniu streptomycyny przewieźli 
swój łup na „meliny“ , a na­
stępnie przy pomocy licznych 
paserów7 usiłowali go spienię 
żyć. „Okazyjna4 
nio wyśrubowanych cenach 
sprzedaż odbywała się w róż

następnie w sprzedaży strepto­
mycyny, sąd wymierzył nastę­
pujące kary: Benedyktowi Na- 
kłickiemu 6 lat więzienia, Zyg­
muntowi Bubelow'i 5 lat więzie­
nia, Mieczysławowi Krysikowi 2 
lata więzienia, Włodzimierzowi 

po odpowied- Szymborskiemu 1,5 roku, a Wik­
torowi Przyborowiczowi 1 rok 
więzienia
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S/S „JUNKERI 
NURMINEN“

W GDAŃSKIEJ 
STOCZNI 

REMONTOWEJ
Przed kilkoma 

dniami wszedł do 
Gdańskiej Stoczni 
Remontowej fiński 
statek „Junkeri Nur 
nunen“  celem doko­
nania przeglądu rocz 
nego. „Junkeri Nur 
min en“ gości u gdań 
skich stoczniowców 
nie po raz pierwszy 
Jest to już drugi 
przegląd, jaki prze­
chodzi on na naszej 
sieczni. Dobre wyko 
nanie remontu v, ro 
ku ubiegłym sprawi­
ło, że kapitan statku 
postanowił i tego 
roczny przegląd prze 
pi o wadzić w stoczni 
polskiej. Jest to już 
10 statek obcej ban­
dery, który remouto 
wała Gdańska St u:/ 
nia Remontowa.

WYKONALI PLAN

Jak informuje nasz 
korespondent Włady 
sław KRUCZEK, w

dniu 13 bm. Zakłady 
Rybne w Gdańsku 
wykonały roczny 
ułan produkcji pod 
względem wartości 
przerobu.

Na 18 dni przed 
terminem wykonała 
zadania ostatniego 
roku Planu «-letnie­
go załoga Gdańskiej 
Stoczni Remontowej.

BRYGADY III WY­
DZIAŁU OSIĄGAJĄ

DOBRE WYNIKI

Jak donosi nasz 
korespondent z por 
tu gdyńskiego Hel­
mut ROGOCKI, biy 
gady wydziału III o- 
siagają dobre wym 
ki. Na wyróżnienit 
zasługuje zwłaszcza 
brygadzista Reszka, 
który wyspecjalizo 
wał swoją brygad- 
nr 104 w przeladun 
ku żelaza. Specjalne 
uznanie należy sic 
brygadziście za do­
brą organizację pra 
cy, która umożliwiła 
poszczególnym try-

nowi Pabłockiemu 
wykonywać norm- 
w przeszło 200 proc. 
Przy statku ,,Kio 
Diamento“  brygada 
10i wykonywała 3G7 
proc. normy. Na wy 
różnienie zasługują 
także brygady nr nr 
8Ü i 106.

„GDY 233“
I „GDY 235“

W OSLO

W poszukiwaniu 
lepszych łowisk wy­
ruszyły przed kilko­
ma dniami kutry 
„Arki“  „Gdy 233“ i 
„Gdy 235“ na wody 
cieśniny Skagerrak 
W tej chwili obie 
jednostki zatrzymały 
sie w Oslo celem za 
montowania aparatu 
ry echosondy. Pobyt 
w Norwegii potrwa 
ok. 2 tygodni. Po za 
kończeniu prac mon 
nżowych „Gdy 233“ 
i „Gdy 235“  rozpocz 
ną połowy. W naj­
bliższym czasie na 
wody cieśniny Ska­
gerrak udadzą się 
dalsze dwie jednost-

merom jak np. Leo- ki „Arki“

znajomych padały podejrzanie 
często główne wygrane.

Interesujące jest rówmież, lak 
rozdzielano milionowe dochody 
z loterii, które oficjalnie byty 
przeznaczone na cele społeczne 
i charytatywne.

Ponad 600.000 marek wydano 
na organizowanie sieci szpiegów 
skiej. SPD przywdaszczyla sobie 
blisko pól miliona marek. Rów­
nież inne partie zachodnio-ber- 
lińskie korzystały z dochodów 
przedsiębiorstwa.

Stworzono specjalny fundusz 
przekupywania różnych insty­
tucji \ wpływowych osób pry­
watnych. Między innymi na 
konto prasy zachodnio-berliń- 
skiej wpłynęło w maju 100.000 
marek, szczekaczka amerykań­
ska RIAS otrzymała w kilka 
dni później również 100.000 ma­
rek. Wymyślono również nie­
istniejący w ogóle „klub dla 
spraw kultury i gospodarki“ , 
na który przekazano 350.000 ma­
rek.

»W ulkan
samobójców«

Na japońskiej wyspie Oshlnia 
znajduje się słynny z licznych 
wypadków „wulkan samobój 
ców“ .

Niedawno wulkan na wy­
spie Oshiina był miejscem nie­
zwykłego wypadku. Oto para 
młodych japończyków, zdecydo­
wawszy odebrać sobie życie, 
wdrapała się na szczyt wulkanu, 
skoczyła w przepaść krateru... 
i dopiero tam, w oparach siar­
kowego dymu. zmieniła postano 
wienie. Na pomoc niedoszłym sa 
mobójcom pośpieszyła znajdują­
ca się w pobliżu policja.
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Jednym z podstawowych warunków dobrej obsłu­
gi towarów tranzytowych, idących przez nasze porty, 
jest zabezpieczenie im przewozów morskich, Polska 
flota handlowa warunek ten spełnia tylko częściowo 
— zatrudniona jest bowiem głównie przy przewozie 
eskportowanych względnie importowanych przez nas 
towarów. Stąd też staramy się ściągnąć do naszych 
portów statki linii obcych.

Czy może to być jedyne 
rozwiązanie problemu? Nie. 
Jesteśmy przecież jak naj­
bardziej zainteresowani w 
tym, aby towary tranzytowe 
wędrowały do ładowni pol­
skich statków — bo to ozna- 
oza eksport morskich usług 
przewozowych. Z drugiej 
strony, wzrastające obroty 
naszego handlu zagraniczne. 
So sprawiają, że częściej mu 
simy czarterować statki ob­
cych bander — przede wszy­
stkim w przewozach ocea­
nicznych. Tak więc wyłania 
się coraz bardziej paląca po 
trzeba dalszej rozbudowy na 
s*ej floty handlowej. Nie 
wolno nam także nie liczyć 
się z tym, że za kilka lat, 
wiele jednostek na skutek 
„sędziwego wieku“ wyjdzie 
z eksploatacji, co przy do­
tychczasowym tempie zasila­
nia floty nowymi statkami 
— grozi skurczen'em się to­
nażu. Przede wszystkim cho 
dzi tu o flotę oceaniczna, w 
której zadania inwestycyjne 
Planu 6-letn.iego zostały tyl 
ko częściowo zrealizowane. 
Konieczność rozbudowy i mo 
demizacji naszej floty ocea­
nicznej uzasadnić należy 
także tym, że w przyszłości 
i to być może niedalekiej (w 
wypadku np. zniesienia em­
bargo w stosunku do Chin 
Ludowych) spotkamy się na 
szlakach dalekowschodnich 
z bardzo groźnymi konkuren 
tami zachodnio - europejski 
mi, rozporządzającymi stat­
kami znacznie szybszymi od 
naszych.

Czy to wszystko, co po­
wiedzieliśmy tutaj, oznacza, 
że w naszej flocie handlo- 
.wej nie ma już rezerw j zo. 
stały wykorzystane wszyst­
kie możliwości? Nie, tak nie 
"jest. Jeśli sięgniemy do wy. 
ników eksploatacyjnych PLO 
w II I  kwartale br. przeko­
namy się, że tylko z tytu­
łu bezproduktywnie zużyte­
go w portach krajowych cza 
su stracono 1394 statko-go- 
dzimy, co równa się mniej 
więcej wyłączeniu z eksploa 
facji na przeciąg 1 roku 
statku o nośności ok. 1.000 
ton. Przestoje statków PLO 
i PŻM w III kw br. spo­
wodowały utratę wpływów 
frachtowych na przeszło 
600.000 zł dewizowych. Jest 
to finansowy wyraz niedo­
statków w pracy armatora, 
portów, aparatu spedycyjne 
go i stoczni remontowych. 
Stąd wniosek: można i na­
leży jeszcze wicie, bardzo 
wiele uczynić, dla jak naj­
lepszego wykorzystania tona 
źu naszej floty handlowej w 
przewozach ładunków wl s- 
nych i tranzytowych.

Aby porty nasze mogły w 
pełni sprostać swym zada­
niom niewątpliwie koniecz­
ne jest ich dozbrojenie tech 
niczne. Zbyt mało urządzeń 
przeładunkowych przygoto-

tusze techniczne
Gdańskie Zakłady Materia­

łów Biurowych przystę­
pują do produkcji tuszów 
kreślarskich w różnych ko­
lorach i płynnego kleju biu­
rowego.

Załoga zobowiązała się do 
24 bm. wykonać zadania pla 
nu rocznego we wszystkich
wskaźnikach.

Na zdjęciu: kilkakrotna 
orzodownica pracy Daniela 
Mr.-owa osiągająca przecięt­
nie 200 proc. normy.

wanych jest do manipulacji 
drobnicą, a szczególnie drób 
nicą ciężką. Wiele dźwigów, 
jeszcze o „przedwojennym 
stażu“, nie nadaje się, lub 
też prawie nie nadaje się do 
eksploatacji; dźwigi zaś no­
we, produkcji węgierskiej 
nie najlepiej zdają egzamin 
i więcej z nimi kłopotu jak 
pociechy. Pierwszorzędnie 
natomiast „trzymają się“ u- 
rządzenia przeładunkowe, 
„wypuszczane«1 w pierw­
szych latach powojennych 
przez hutę „Zgoda“ , która 
niestety zaniechała później 
tego rodzaju produkcji. Ja­
kie przedsiębiorstwo ma się 
w końcu nią zająć? Elbląski 
„Zamech“ jak wiadomo nie 
spełnił pokładanych nadziei. 
Teraz więc cała nadzieja w... 
Ministerstwie Budowy Ma­
szyn.

Paląca jest sprawa trans­
portu wewnątrzportowego.
Rozporządzenie ministra że­
glugi — spychające trans­
port wewnątrzportowy na 
spedytora, ministra lotni­
ctwa 1 transportu drogowe­
go — oddające go w gestię 
PKP — zupełnie nie rozwią 
żuje sprawy. Podraża kosz­
ty. jakie ponosi właściciel 
towaru przechodzącego przez 
porty, na co m. in. skarżą 
się zagraniczni kontrahenci. 
Konieczne więc jest wyposa 
żenie portów w wagony-pu- 
dła 1 lokomotywy «malinowe, 
barki oraz ciągniki z pr~ •- 
czepami. Jeśli chodzi o te 
ostatnie, to trudności, na ja­
kie natrafiają nccty w ich 
uzyskaniu, są na tle możli­
wości kraju wprost grotes­
kowe. Potrzeba przecież za­
ledwie kilka ciągników. 
Czy stanowi to naprawdę 
„nierozwiązalny“ problem?

Porty nasze cierpią na 
brak dostatecznej ilości ma­
gazynów. Trzeba się zgodzić, 
że rotacja przechodzących 
przez nie towarów jest zbyt 
wolna i w tej dziedzinie wie 
le może zrobić dobra praca 
central handlowych i apa­
ratu spedycyjnego. Niemniej 
wyłania się potrzeba doko­
nania i tu pewnych inwe­
stycji. Poważną jednak prze 
szkodą jest — panująca nie 
tylko zresztą w tej dziedzi­
nie budownictwa — gigan­
tomania. W portach zachod­
nich można zobaczyć wiele 
magazynów z pofalowanej 
blachy, znacm'e mn;ej k:sz 
townych w budowie, aniżeli 
nasze. Czy nie warto 1 nam 
pójść w tym kierunku?

Niewątpliwie do inwesty­
cji portowych, tak jak i 
zresztą do każdych, trzeba 
podchodzić z maksymalną 
roztropnością, majac na 
względzie i inne, może jesz. 
cze bardziej pałace potrze­
by naszej gospodarki naro- 
dowej. Niemniej, realna oce 
na obecnych trudności por­
tów jak i konieczności znacz 
nego podniesienia ich atrak 
cyjności dla towarów tran­
zytowych pcwinny znaleźć 
wyraz w najbEższym planie 
5-letnim. Towarzysze z za­
rządów portów i centralne­
go zarządu nieraz narze­
kali. że dotychczas ich głos 
w tej sprawie był głosem 
„wołającego na puszczy“ . 
Trzeba przyznać, że nie cizie 
je się to bez przyczyn su­
biektywnych, a nawet natu­
ry psychologicznej. Skoro 
bowiem resort żeglugi przez 
wiele lat dął w triumfalne 
fanfary o tym, jak to wspa 

| niale rozwija się technika w 
j portach, dziś trudno przy- 
| znać się do tego, że „król 
' jest nie całkiem ubrany“, a 
tym bardziej przekonać 
PKPG, aby „dało pieniąż­
ki...“ .

Są wypadki, kiedy porty 
nasze rezygnują z niezwykle 
atrakcyjnych ładunków tran 
zytowych. chociaż przy sto­
sunkowo niewielkim wysiłku 
finansowym, ale za to przy 
dużej przedsiębiorczości moż 
na by je z powodzeniem ob­
służyć. Tak np. w br. Cze 
ehoslowaeja zaoferowała 
nam ok. 100.000 ton zboża 
tranzytowego, pod warun 
kiem „odwołczenia“ go w 
porcie za pomocą środków 
chemicznych. Okazało się 
jednak, że porty nasze do 
tak „skomplikowanych“ ope­
racji nie są przygotowane 
(podobno w przyszłym roku 
będą...). Toteż czeskie zboże

jest nadal „odwołczane“ w... 
Hamburgu.

Jak już pisaliśmy, preten­
sje naszych klientów tran­
zytowych dotyczą także rat 
przeładunkowych. Ich wy­
sokość limituje oczywiście 
obecny poziom, techniczny 
portów. Wydaje się jednak, 
że mimo wszystko istnieją 
możliwości pewnego ich pod 
wyiszenia.

Jeśli chodzi o taryfy por­
towe, to wymagają one 
znacznie prostszego opraco­
wania, a przy stosowaniu — 
pewnej niezbędnej elastycz­
ności. Jak dotychczas, jeśli 
chodzi o pewne odstępstwa, 
może o nich decydować tyl­
ko minister żeglugi po za­
opiniowaniu przez Państwo­
wą Komisję Cen przy PKPG 
i Ministerstwo Finansów. 
Ten niezwykle urzędowy i 
nie pozbawiony często biu­
rokratyzmu tryb postępowa 
nia nie ułatwia pracy por­
tom i na pewno nie przyczy 
nia się do ich atrakcyjności. 
Stąd wydaje się. że w sy­
tuacjach. kiedy nie grozi 
zwiększenie kosztów włas­
nych przeładunku — decy­
dować powinny zarządy por­
tów. którym trzeba n:ewąt- 
pliwle dać większą aniżeli 
dotychczas samodzielność.

Mówiąc o pracy zarządów 
portów trzeba z całą mocą 
podkreślić cały szereg, wy­
raźnie subiektywnych przy­
czyn niedostatków w obsłu­
dze tranzytu. Prawda jest. 
że nie zawsze dobrze pracu­
ją nasze przedsiębiorstwa 
spedycyjne, nie zawsze na 
czas awizują towary, dają 
zlecenia na przewóz ładun­
ków n-a ustaloną bazę skła­
dowa dla danego statku — 
czym komplikują prace por 
tu. Ale jakże słuszne są 
przecież skargi na niedbałe 
obchodzenie się z towarem 
tranzytowym, liczne uszko­
dzenia przy przeładunkach 
nienajlepszą często organi. 
zację pracy, zbyt małą ope- 
ratywność i biurokratyzm 
aparatu dyspozytorskiego. 
Stąd .wniosek;, w samych 
portach musi ulec poważnej 
poprawie stosunek do tran­
zytu, zrozumienie jego gos­
podarczej i politycznei wa­
gi. "Wymaga to nie tylko 
pewnego „przestawienia się“ 
samych dyrekcji, ale i zde­
cydowanego, wespół z korni, 
tetami partyjnymi, oddzia­
ływania na załogi.

Ten niezwykle ważny pro­
blem usprawnienia obsługi 
tranzytu niewątpliwie znaj­
dzie się w centrum uwagi 
dyskusji, jakie odbędą się 
nad założeniami planu 5-let. 
niego. Postulat zmiany sto­
sunku do tranzytu dotyczy 
oczywiście nie tylko portu, 
ale i floty, PKP, przedsię­
biorstw spedycyjnych — 
wszystkich eksporterów u- 
sług, jak i całych resortów; 
handlu zagranicznego, żeglu­
gi i kolei. Tylko wówczas 
będziemy mogli śmiało po­
wiedzieć: „dla tranzytu — 
droga wolna“ .

Romuald Dobrzyński

• Luksusowe meble
•  nowe modele obuwia

ob ie cu je W o j. Z a r zą d  P rze m y s łu
Nie czas jeszcze kusić się

0 pełną ocenę działalności 
Woj. Zarządu Przemysłu, 
gdyż powstał on niedawno —
1 października br., w wyni­
ku reorganizacji państwowe­
go przemysłu terenowego i 
Wydziału Przemysłu W RN. 
Warto jednak już teraz po­
dzielić się z czytelnikami 
pierwszymi wiadomościami, 
wskazującymi, że zarząd ten 
cechuje duża operatywność, 
co pozwala wierzyć, że roz­
wój przemysłu terenowego 
pójdzie we właściwym kie­
runku.

Kierownictwo WZP skon­
centrowało wysiłek przede 
wszystkim na zasileniu fa­
chowcami pionu techniczne­
go, który dotąd prawie nie 
istniał oraz na zbliżeniu do 
nadzorowanych przedsię­
biorstw, aby kierując nimi 
bezpośrednio, ujawniać re­
zerwy i rozwijać nowe gałę­
zie produkcji. Przedsiębior­
stwa bowiem pozostawione 
same sobie, często nie do­
strzegały istniejących możli­
wości.

Tak np. kierownictwo Wejhe- 
rowskiej Fabryki Obuwia, fa­
bryki przodującej w przemyśle 
terenowym, nie widziało potrze­
by uruchomienia drugiej zmia­
ny, a nawet było temu począt­
kowo przeciwne. Obecnie szkoli 
się tu nowych pracowników, aby 
przechodząc na dwuzmianowy sy 
stem pracy, już w przyszłym ro­
ku, zwiększyć produkcję o 120 
proc. a  że fabryka wejherowska 
słynie z ładnego i dobrze wyko­
nanego obuwia, więc też na pew 
no wielu ucieszy wiadomość, że 
wprowadza one do swej produk­
cji nowe modeie obuwia męskie 
go i dziecięcego. Już w tym nile 
siącu ,.GaIlux“  otrzyma 5 tys. 
par fu rżanych botków dziecię­
cych na spodach kauczowyoh, 
uruchomiona też zostanie nie­
wielka wprawdzie, ale b. po-

Supertrawler
z z a o s z c z ę d z o n y c h

biada
Stoczniowcy gdańscy nie­

jednokrotnie na naradach po 
ruszali sprawę oszczędności 
blach.

Przed II stoczniową kom­
ie rem cj ą partyjno-ekonomicz 
ną zapadła decyzja załóg i 
kierowników wydziałów: bla 
chowni, wręgowni i obróbki 
kadłubów — „Zbudujemy 
supertrawler z zaoszczędzo­
nej blachy“ .

Po podjęciu zobowiązania 
traserzy Kublewstol, Koszał­
ka i Szweda, mistrzowie Ry 
chert, Baranowski, Kaleto- 
wa i inni opracowali różne 
kombinacje wykroju blach. 
W ciągu br. z zaoszczędzo­
nej blachy wykonano już 35 
tzw. sekcji do supertrawle- 
ra. Stoczniowcy przewidują 
wykonanie dalszych 15—20 
sekcji do końca marca 1956 
r. W ten sposób ok. 80 proc. 
blaszanych elementów super 
trawlera wykonanych zosta­
nie z materiałów zaoszczę­
dzonych.

trzebna produkcja obuwia pro­
filaktycznego dla dzieci (zapo­
biegającego tworzeniu się płas­
kiej stopy).

W pierwszym półroczu przy­
szłego roku powstanie nowa fa­
bryka przemysłu terenowego w 
I^pborku, nastawiona na mecha­
niczną produkcję obuwia męs­
kiego i dziecięcego. Fabryka bę 
dzie wyposażona w nowoczesne 
maszyny pochodzące z importu.

Wiele uwagi poświęca nowy 
zarząd sprawie rozszerzenia nsor 
tymentu artykułów gospodar­
stwa domowego z drewna i me­
talu, których dotychczas na- 
próżno domagał się „Argcd“ . 
Pomyślano przy tym o poważ­
nym wykorzystaniu surowca od­
padowego.

Zakłady papiernicze przystą­
piły już do produkcji pocztó­
wek. Na razie są to tylko kar­
ty świąteczne, które ukazały się 
już w sprzedaży, lecz z chwilą 
otrzymania nowych maszyn, 
asortyment zostanie poszerzony, 
a Jakość będzie o wiele wyższa. 
Przemysł spożywczy będzie pro­
dukował na potrzeby miejsco­
wego rynku wina owocowe i 
zwiększy asortyment przetworów 
mięsnych i rybnych, wyrobów 
cukierniczych, cukierków oraz 
przetworów owocowo-warzyw­
nych, a zakłady drzewne obie­
cują zwiększyć i poprawić pro­
dukcję mebli, rozszerzając tzw. 
asortyment luksusowy. Został 
przy tym wydzielony zakład, 
który będzie wytwarzał wnętrza 
i meble stylowe.

Nową gałęzią przemysłu tere­
nowego jest przetwórstwo che­
miczne, przed którym rysują się 
poważne perspektywy rozwoju. 
Bt dzie ono obejmować produkcję 
kleju, żelatyny, guaniny z odpa­
dów rybnych oraz produkcję z 
mas plastycznych. Z tzw. folii bę­
dzie wyrabiana galanteria i opako 
wania dla przemysłu chemiczne­
go, farmaceutycznego i spożyw­
czego, które zastąpią opakowania 
kartonowe. Będą one przy tym 
bardziej estetyczne, trwalsze i 
tańsze. Próby wypadły pomyśl­
nie, czekamy obecnie na maszy 
ny, oraz urządzenia, których 
część wykonują Politechnika 
Gdańska i Warszawska.

Poważny udział w przemyśle 
chemicznym będzie mieć nowa 
produkcja: tworzywo porowate, 
które jest niezastąpionym wprost 
surowcem, ze względu na swe 
zalety, do wyrobu m. in. pa­
sów ratunkowych i, jak wyka­
zały ostatnie doświadczenia — 
takie... spodów' do obuwia, któ­
re są lżejsze niż korkowe.

Na podkreślenie zasługuje 
duży wysiłek WZP dla wy­
konania zagrożonych planów. 
Kiedy bowiem za trzy kwar­
tały plan był wykonany "\v 
98 proc., to w październiku 
•osiągnięto już 112 proc., a w 
listopadzie 117 proc. planów 
miesięcznych. W związku z 
tym — jak zapewnia kierów 
nik WZP tow. Kowalik, war 
tość ponadplanowej produk­
cji w IV kw. pozwoli na 
przekroczenie planu roczne­
go o ok. 2 miliony złotych.

Oczywiście, wiele jeszcze 
pozostaje do zrobienia, by 
naprawić wszystkie dotych­
czasowe błędy w kierowaniu 
przemysłem terenowym i 
stworzyć nowe, lepsze meto- 
ny pracy. Toteż WRN, któ­
rej bezpośrednim organem 
jest obecnie WZP, winna do­
pomóc w realizowaniu zadań 
nakreślonych w uchwale Ra 
dy Ministrów z dnia 11 czer 
wca br. Pomoc ta jest nie­
zbędna przede wszystkim w 
okresie organizacji, kiedy o 
dalszym rozwoju decyduje 
przełamanie takich trudno­
ści, jak np. brak kierownika 
technicznego oraz właściwej 
siedziby zarządu.

W. G.

Przed kilkoma dniami wply. 
nął do portu gdyńskiego pod 
banderą szwedzką s/s „Gla- 
den“ , który oprócz ładunku 

\  drobnicy, przywiózł 108 ton
> cytryn greckich. Polski mo- 
) torowiec „Gdańsk“ z rejsu 
S do Małej Azji i Afryki, przy
> wiózł 81 ton fig, 63 tony 
ś orzechów laskowych, a po- 
ś nadto 1,5 tys. ton ryżu ła­

dowanego w Aleksandrii oraz 
66 ton tytoniu tureckiego
Dziś do portu gdyńskiego 

wpłynął statek s/s „Mettes- 
kou“ , który przywiózł 1.000 
ton pomarańcz.

Na zdjęciu: robotnicy por­
towi Franciszek Szarmach i 
Tadeusz Kwiatkowski w ma­
szyn ie nr 1 portu gdyńskie 
go przy układaniu skrzyń z 
cytrynami.

Na zdjęciu: (obok) w 
sklepach „Delikatesy“ poma­
rańcze w cenie 40 zł za kg 
cieszą się powodzeniem. / 

ITot. Z. Kosycarz '

R a d y
n a u k o w o - e k o n o m i c z n e

p r z y  W k l * G

r o z p o c z y n a j ą  d z i a ł a l n o ś ć
Na podstawie uchwały 

Rady Ministrów wiele pre 
zydiów wojewódzkich rad 
narodowych powołało do 
życia rady naukowo.eko- 
nomiczne, które są organa 
mi doradczymi wojewódz­
kich komisji planowania 
gospodarczego.

W GDAŃSKU SEKCJA 
MORSKA RADY NAU­
KOWO . EKONOMICZ­
NEJ przystąpiła do opra­
cowywania perspektyw roz 
budowy portów rybaclc ch 
Wybrzeża Gdańskiego oraz 
rozwoju związanych z ni­
mi miast i osiedli. Obec­
nie zajmie się ona oceną 
wprowadzania w życie na 
Wybrzeżu wyników badań 
instytutów naukowo - ba­
dawczych i katedr uczelni 
Wybrzeża w rybołówstwie, 
portach, żegludze i prze­
myśle okrętowym.

W planach sekcji gospo­
darki wodnej Rady zna. 

lazły się m. in. tematy: 
pełniejsze wykorzystanie 
rzeki Raduni oraz dalsze 
zabezpieczenie przeciwpo­
wodziowe Żuław.

Z a s a d y  fin a n se w a n ia  p la có w e k
ku ltu ra ln o -o św ia to w ych
w zakładach

Z dniem 1 stycznia 1956 roku wchodzi w życie 
uchwala Prezydium Rządu w sprawie zasad urzą­
dzania i finansowania placówek kulturalno-oświa­
towych W zakładach pracy oraz w sprawie plac 
pracowników kulturalno-oświatowych. Oto najważ­
niejsze postanowienia tej uchwały:

Obowiązek urządzania i po 
krywania kosztów prowadzę 
nia świetlicy uchwala nakła­
da na każdy zakład pracy 
zatrudniający ponad 100 pra 
cowników. na każdy dom 
młodego robotnika i hotel 
robotniczy, w którym miesz­
ka więcej niż 200 pracowni­
ków. Zakłady zatrudniające 
ponad 1000 pracowników ma 
ją obowiązek onanizowania 
klubów, i pokrywania kosz. 
lów ich prowadzenia Domy 
kultury zaś winny powstać 
w tych zakładach, w których 
liczba zatrudnionych prze­
wyższa 2000 Urządzenie do. 
mu kultury 1 pokrywanie 
kosztów jego prowadzenia 
należy również do obowiąz­
ku zakładu pracy.

Zarówno kluby jak i do­
my kultury powinny być 
położone poza zakładem pra 
cy.

Istniejące dotychczas zakla 
dowe świetlice, kluby i :y 
domy kultury będą działać 
nadal, niezależnie od liczby 
zatrudnionych w zakładzie.

Świetlice mogą być orga- 
nizowane również przy wy­
działach produkcyjnych 
przedsiębiorstw.

Działalnością świetlic, klu 
bów fabrycznych zakłado- 
wych domów kultury i kin 
związkowych oraz personelu 
kulturalno - oświatowego 
kierują rady zakładowe 
(mejsrowel

J m im m o  m m m m tm j Co więcej, podobne zjawiska 
można obserwować i w in­
nych miastach. Od dłuższego 
czasu toczy się na te tematy 
poważna dyskusja w środo­
wiskach lekarskich, prawni- 
niczych, w radio i na łamach 
prasy, wreszcie w organiza­

cjach kobiecych.
Powiedzmy sobie otwarcie — dy- 
;usja trwa za diugo. Lekarze i 

..-•awnicy toczą zażarte boje, prag­
nąc znaleźć słuszne i najbardziej 

), niewąt- 
bardzo ważnego problemu 

lego. A tymczasi 
giną ludzie.

Śmierć niejednej kobiety „opero­
wanej“ przez babki-znachorki po-

UŻ po raz trzeci tej 
nocy postawiono na 
nogi oddział ginekolo­
giczny Szpitala Miej­

skiego. I znowu kobieta, 
którą przywiezie pogotowie, 
znajdowała się w stanie po­
ważnego wykrwawienia.
Krwotok był następstwem poronię- ale niech to was nie myli. Tak! To Co noc, nieraz kilkakrotnie ka­
nia. właśnie ona dokonywała niedozwo- retki pogotowia zwożą na oddział

* *  * lonych zabiegów. Kozielska uważa- ginekologiczny szpitala miejskiego skusja_ trwa za długo. Lekarze
Krystyna Bakowska ma lat dzie- ła, że jest do tego wystarczająco kobiety z krwotokiem. Kobiety po prawnicy toczą zażarte boje, pra 8-

więtnaście. Nie jest mężatką. I oco przygotowana pod względem facho- poronieniu. nąc znaleźć słuszne I najbardziej
pewnego dnia zorientowała się, że wym, ponieważ poprzednio praco- W ostatnim kwartale oddział gi- właściwe rozwiązanie tego, niewąi- 
jest w ciąży. Fakt dla niej bez- wała jakiś czas jako... sprzątaczka nekoiogiczny elbląskiego szpitala pliwie,
sprzecznie przykry i kłopotliwy. *na oddziale ginekologicznym 6zpi- zanotował ok. 200 wypadków poro- społecznego. A tymczasem padają

Narada z matką miała przebieg tala w Olecku. nień. Z tego — według opinii ie- ofiary, giną ludzie,
raczej spokojny. Nie było „rozdzie- Matka Krystyny przejęła inicja- karzy — ok. 75 proc. zostało wy- 
rania szat“ nad „upadkiem“ córki tywę w swoje ręce. „Dogadała“ się wołanych sztucznie. Co gorsza, pa-
bylo tylko flegmatyczne stwierdzę- z Kozielską. Ustaliła cenę — 300 cjentki zjawiają się w szpitalu
nie: złotych. Zabiegu postanowiono do- przeważnie w stanie takiego wy-

— Ani myślę chować twego bę- konać w mieszkaniu Sakowskich, krwawienia, że grozi to ich życiu,
karta. Musisz usunąć! wykorzystując nieobecność ojca. Większość z nich wy"’’ " '1"

Mówią, że od decyzji do realiza- Nadszedł krytyczny dzień. tala z anemią,
cji — jeden krok. W tym wypad- Kozielska uspokajała podniecone Lekarze szpitala miejskiego, t 
ku było tych kroków więcej. Bakowskie; jej „praktyka“ zdawała którymi rozmawiałem na ten te-

Była więc najpierw rozmowa w się gwarantować bezpieczeństwo... mat, wyjaśniają, że kobiety starają
pewnym zacisznym lekarskim gabi- Cóż to właściwie znaczy •— jeden się przybyć na oddział w stanie wy-
necie. Rozmowa intymna, która zabieg mniej, jeden więcej... Kry- kluczającym już utrzymanie ciąży,
skończyła się czysto handlową pre- stynę ułożono na podłodze i Kozieł- Jest to więc dążenie do przerwania
pozycją: ska przystąpiła do „pracy“ . niewygodnej ciąży za wszelką cenę.

— Jak się da (1.500 zł.), to się Pierwsza próba nie dała wyni- Nawet kosztem zdrowia. A kobietr.,
zrobi! ków. Matka Krystyny nalegała która chce pozbyć się ciąży, zawsze

Tymczasem Krystyna zwierzyła więc, aby zabieg powtórzyć. Kozieł- znajdzie po temu okazję,
się również i koleżankom ze swego ska przystała. W trakcie powtórnej Tą okazją są najczęściej „babki“ 
kobiecego kłopotu. Okazało się, że „operacji“ — Krystyna zemdlała. w rodzaju Marii Kozielskiej. W 
były one bardziej doświadczone w Przestraszone kobiety podały jej wypadku Krystyny, która skonała 
tych sprawach. Wyśmiały skrupuły doustnie kardiamid, ale to nie po- w czasie zabiegu, od razu ujawn1! 
nowicjuszki i poradziły jej udanie mogło. się zabójca. Ale w wielu wypad-
się do znanej już im z usłużności Wezwany lekarz pogotowia nie kaeh, ofiary takich znachorek kcń- 
Marii Kozielskiej, zam. przy ul. Ro- miał już nic do roboty. Stwierdził czą życie na oddziałach ginekoio- 
botniczej 122, m. 4. Gdybyście tylko zgon gicznych w różnych szpitalach, nie
sprawdzili listę lokatorów, dowie- Matka Krystyny Bakowskiej i ujawniając aż do śmierci nazwisk 
dzielibyście się, że pod tym adre- Maria Kozielska znalazły się w wię-. swych zabójczym 
sem mieszkała robotnica z ZWP, zienhi. Fakty tu podane sa prawdziwe.

winna stać się sygnałem dla zakoń­
czenia tej dyskusji i powzięcia ra­
cjonalnych, rozsądnych postano-

Większość z nich wychodzi ze szpi- wień. .
W jakim kierunku powinny pójść 

uchwały kompetentnych władz? 
Wydaje się, że sprawę przerywania 
ciąży, sprawę świadomego macie­
rzyństwa zdołano już rozwiązać w 
Związku Radzieckim.

Same uchwały, a nawet ich kon­
sekwentne wprowadzanie w życie, 
to jednak jeszcze nie wszystko. Za­
gadnienie przerywania ciąży iest 
problemem społecznym. Tam, gdzie 
istotnie dziecko staje się nieszczęś­
ciem kobiety, gdzie krępuje jej ży­
cie, tam należy pomóc kobiecie. 
Tam, gdzie takich okolicznośni nie 
ma — przerywanie ciąży jest nie­
potrzebne.

Jedno jest najważniejsze. Z okre­
su dyskusji, polemik i narad trze­
ba jak najszybciej przejść do prak­
tycznego działania.

ADAM BARTOSZEWSKI

W celu zapewnienia odpo­
wiednich kadr dla placówek 
kulturalno - oświatowych, 
uchwała ustala dla pracow­
ników tych placówek nowa 
tabelę płac. Zarobki wzras­
tać będą w miarę upływu 
lat pracy. Do wynagrodze­
nia zasadniczego kierownika 
ś*wietlicy. klubu fabrycznego 
i zakładowego domu kultury 
dochodzi dodatek funkcyjny. 
Pracownicy" placówek kultu, 
ralno . oświatowych powin­
ni mieć odpowiednie kwali­
fikacje. określone przez 
C.R7.Z w porozumieniu z mi 
nistrem kultury i 6ztuki. 
Pracownicy z wyższym wy- 
kształceniem beda poWerali 
1 S-nrocertowy dodatek do 
wynagrodzenia zasadniczego.

Pracownikom wyróżniała- 
cym się wybitnymi osiągnie 
ciami w pracy kulturalno- 
oświatowe! może być przy­
znane przez ministra, na 
wniosek CRZZ. wynagrodze­
nie wyższe od przewidziane­
go w tabeli płac.

"W związku z uchwała Pre 
zydium Rządu. Centralna Ra 
da Związków Zawodowych 
uchwaliła regulamin związ­
kowego klubu (świetlicy) 1 
domu kultury. Celem dzia­
łalności związkowych placó­
wek kulturalno . oświato­
wych jest socjalistyczne wy. 
chowanie mas pracujących 
oraz organizacja kulturalnej 
rozrywki dla robotników, 
pracowników i członków ich 
rodzin.

Pracą świetlicy, klubu, do­
mu kultury kieruje zarząd 
wybierany na ogólnym zebra 
niu załogi w głosowaniu jaw 
nym na okres 1 roku. W 
skład zarządu wchodzi od 7 
do 21 osób.

Świetlica, klub. dom kul­
tury posiadają własny bud. 
żst i finansowane są z bud­
żetu organizacji związkowej. 
W placówkach, posiadają­
cych samodzielny budżet, 
wybierana jest komisja re­
wizyjna w składzie 5—7 
osób.

Wykonali
ia roczne

Realizacja podjętych przez 
załogę zobowiązań, a przede 
wszystkim stałe wspólzawod 
nictwo pomiędzy poszczegól­
nymi brygadami, pozwoliły 
Zakładom Remontu Maszyn 
Budowlanych nr 8 w Gdań­
sku zrealizować zadania rocz 
nego planu produkcji global­
nej w dniu 8 bm. — infor­
muje korespondent Aleksan­
der DROBNIK. Do przodu­
jących brygad w zakładzie 
należy brygada montażowa 
mistrza Antoniego LEW AN­
DOWSKIEGO oraz brygada 
silnikowa Jerzego POLAKA. 
Proporzec przodującego pra­
cownika działu mechaniczne­
go dzierży Stefan ROSIAK.
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Oby czę śc ie j ... Dziewczęta z brygady im. Hanki Sawickiej
wzywają do współzawodnictwa

Na zdjęciu: jedna z nie 
licznych (niestety) brygad 
MPO przy uprzątaniu 

1 śniegu na ulicach Gdań- 
i ska.

Zaledwie dwa dni minęły 
od chwili powstania pierw­
szej na wydziale W-2 mło 
dzieżowe.i brygady, a już by 
łr> o niej w całej stoczni gło 
śno.

Poświęćmy jednak parę 
słów samej brygadzie, O 
utworzeniu na W-2 młodzie­
żowej brygady myślano już 
od dawna. Dopiero jednak 
parę dni temu z inicjatywy 
ZMF i mistrza Kamińskiego, 
12 dziewcząt — członkiń 
ZMP — z oddziału izoiacyj- 
no-betonowego utworzyło ta

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Maturzyści” Z, Skowroń­
skiego w MDK, Wrzeszcz, 
ul. Wajdeloty, godz. 19.30. 

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Współwinni" J. W. Goethe­
go. godz. 19

Państwowy Teatr Lalek —
„Smok w Nieswarowie" — 
Bedricha Swatona w świetli­
cy „Bałtyku" w Oliwie — 
godz. 14.

K i  IV A
GDAŃSK -  „Leningrad" — 

„Michał Łomonosow", od lat 12. 
godz. 16, 13 i 20, prod. radź. —
0 życiu wielkiego uczonego, 
„Kameralne*4 — „Alarm w cyr­
ku“ , od lat 12, godz. 15 30. 17.30
1 19 30, prod. NRD — tytuł mó­
wi sam za siebie, „Bajka** we 
Wrzeszczu — „Preludium sła­
wy“ . od lat 12, godz. 16, 18, 20. 
prod. franc. — opowieść o mło­
dym. utalentowanym muzyku, 
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — 
„2X2-5“ , od lat 12, godz. 16, 13 
i 20, prod. węgr. — komedia
0 perypetiach konstruktora szy­
bowcowego, „1 Maja** w Nowym 
Porcie — „Kordzik", od lat 7, 
godz. 16, 18 i 20, prod. radź. — 
sensacyjna opowieść o zaginio­
nym kordziku, który jest klu­
czem do rodzinnych skar­
bów, „Delfin“ w Oliwie — 
„Liliom ii". od lat 16, godz. 16, 
18 i 20, prod węgr. — wesoła, 
barwna komedia o życiu akto­
rów w ub. wieku.

GDYNIA — „Atlantic** -
„Upadek Emiratu", od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20. prod. radź. — 
opowieść o walkach wyzwoleń­
czych w Gruzji, „Goplana" — 
„Cena strachu“ 1 i II seria, od 
lat 18. godz. 16 1 19. prod. franc. 
wstrząsający film o ludziach, 
wiozących nitroglicerynę.
„Warszawa“  — „Elżbieta — Jo­
anna — Lyzistrata“ , od lat 18. 
godz. 15, 13.10 1 20 20, produkcji 
franc. — opowieść o trzech 
kobietach z różnych epok i ich 
postawie wobec wojny. „Fala" 
na Grabówku — „Trzpiotka“ , 
od lat 16, godz. IG, 18 i 20. prod. 
radź. — o lekkomyślnej żonie
1 mężu naukowcu, „Promień“ 
w Chyloni — „Wesołe gwiazdy", 
od lat 7, godz. 17 i 19, prod. 
radź. — fragmenty występów 
estradowych, „Neptun“ w Orło­
wie — „Dziś wieczór gramy \ 
od lat 7, godz. 16. 18 i 20, prod. 
radź. — wesoła komedia o ży­
ciu cyrkowrców, „Aurora" w Ru­
mi — „Pogromczyni tygrysów", 
od lat 7, godz. 19, prod. rad/.. 
— wesoła komedia, w której 
główne role grają tygrysy, 
„Związkowiec“ na Obłużu — 
nieczynne.

SOPOT — „Bałtyk** — „Psio- 
głowcy". od lat 12, godz. 15.30. 
17.30 1 19.30. prod. czeskiej —
film historyczny, „Polonia“ — 
„Przed potopem" 1 i II seria, 
od lat 16. godz. 1« i  19, prod. 
franc. — o problemach wycho­
wania młodzieży.

Repertuary teatrów i kin po­
dajemy na podstawie informacji 
dyrekcji teatru „Wybrzeże“ i 
Okręgowego Zarządu Kin.

Jakie nowe niebie 
będziem y mogli nabyć

Chodząc po sklepach 
CHPD ' znajdujemy wciąż 
te same meble, których wzo 
ry często już się przeżyły. 
A przecież tak chętnie wi­
dzielibyśmy coś nowego, po­
mysłowego.

Zwróciliśmy się do dyrek­
tora CHPD, aby poinformo­
wał nas, czy w najbliższym 
czasie będą w sprzedaży ja­
kieś nowe meble. Oto co u- 
słyszeliśmy w odpowiedzi:

— Już wkrótce ukażą się 
w sprzedaży estetyczne kre­
densy stołowe, produkcji 
Spółdzielni Ludowo-Arty- 
stycznej w Kartuzach, któ­
rych cechą charakterystycz­
ną są wsunięte do wew­
nątrz drzwiczki i dosyć dłu­
ga nadstawka. Ukażą się rów 
nież bardzo ładne, jasne kom 
piety sypialniane — fornie- 
rowane czeczotą.

W tych dniach będzie już 
można nabyć w sklepach 
CHPD piękne kombinowane 
komplety mebli do jednego 
pokoju, składające się z: tap 
czanu, stołu rozsuwanego, 
trzydrzwiowej szafy, biblio­
teczki z sekretarzykiem i 6 
krzeseł. Jeszcze przed świę­
tami ukażą się także w sprze

dąży poszukiwane od kilku 
tygodni komplety kuchenne.

Jak widzimy, nowości 
nie ma jednak zbyt wiele, a 
szkoda. Mieszkańcy trójmia­
sta bowiem od dawna czeka 
ją np. na jakieś ładniejsze 
biblioteczki. Mogłyby to być 
zwykłe półki, ale tanie i ład 
nie wykończone. Taki mebel 
na pewno znalazłby w'ełu na 
bywców.

Podobno CHPD posiada 
już opracowane wzory ta­
kich półek. Jak dotąd spra 
wa kończy się jednak wy­
łącznie na posiadaniu wzo­
rów. Oczekujemy więc na 
jak najszybszą ich realizację.

ką brygadę, nadając jej imię 
Hanki Sawickiej, bohaterki 
postępowego ruchu młodzie­
żowego. W skład brygady, 
na czele której stoją Łucja 
Subkowska i Maria Śpie­
wak wchodzą; Cecylia Czer- 
wik, Maria Cyl, Bronisława 
Dere, Jadwiga Formeła, Ja­
nina Chmielewska, Halina 
Każmierska, Urszula Kaszu 
ba, Krystyna Magalewska, 
Jadwiga Sawińska i Danuta 
Borowczak.

Praca. którą wykonują 
dziewczęta, nie jest łatwa. 
Izolują one rurociągi paro­
we i centralnego ogrzewania 
na budowanych w stoczni 
statkach w trudnych warun­
kach — wysokiej tempera­
tury i ciasnocie panującej w 
maszynowni. A  mimo to, pra 
ce te muszą być wykonywane 
w możliwie jak najkrótszym 
czasie. Często zdarzają się 
bowiem z winy tego czy in­
nego, wydziału, opóźnienia w 
pracach montażowych, co u- 
niemożliwia izolowanie ruro­
ciągów w przewidzianym 
harmonogramem terminie. 
Od izolatorek zależy wtedy, 
czy jednostka zostanie w ter 
minie oddana do prób na 
morzu, czy też nie.

Rację ma mistrz Kamiń­
ski mówiąc, że brygada im. 
Hanlń Sawickiej jest bryga­
dą szturmową. Dziewczęta po 
slanowiły bowiem stawać na 
najtrudniejszych, zagrożo­
nych odcinkach robót i wał­

czyć o skrócenie terminu ich 
wykonania.

Nic dziwnego, że młodzi 
stoczniowcy zdziwili się, sły­
sząc wczoraj przez głośniki 
radiowęzła, że ,.najmłodsza“ 
brygada wzywa do współza­
wodnictwa „stare“ młodzieżo 
we brygady o miano najlep­
szej w Stoczni Gdańskiej.

Ale kiedy poznali zobowią 
zania podjęte przez dziewczę 
ta z tej brygady, pracujące 
na dwu jednostkach i dowie 
dzieli się, że realizacja ich 
pozwoli na skrócenie czasu 
robót izolacyjnych łącznie o 
188 roboczogodzin — wielu 
powiedziało: „Nasze dziew­
częta chcą pokazać nam, co 
one potrafią. Ale zoboczymy, 
kto jeszcze będzie lepszy...“ .

fC R O  N I K  A  D N I A

W a r fn  n b e irn T ,
N a  ż y c z e ń  e p u b l i c z n o ś c i

jeszcze dwa iazy
w  G d y n i

» W ik to r ia  i je j  h u z a r «
Cieszącą się’ dużym powodze­

niem na Wybrzeżu operetkę 
Abrahama „Wiktoria i jej hu­
zar“  w wykonaniu warszawskie­
go zespołu zobaczyć będzie moż 
na jeszcze tylko dwa razy: w 
sobotę 17 i niedzielę 18 bm. o 
godz. 19.30 w sali Prezydium 
MRN w Gdyni przy ul. Bema.

Przedsprzedaż biletów w „Or­
bisie“  w Gdyni, a od godziny 
15 w dniu występu — w kasie.

Piątkowe spotkanie 
u dziennikarzy odwołane!
Z powodu odbywającego się 

zjazdu prawników, spotkanie w 
klubie SDP na temat walki z 
chuligaństwem zostaje odwołane.

Odczyt w muzeum
Dziś o godz. 19,30 w sali od­

czytowej Muzeum Pomorskiego 
w Gdańsku rńgr Zdzisława Dro­
zdowska wygłosi odczyt pt. 
„Morze w twórczości polskich 
malarzy“ .

„Żeromski — odkrywca 
bałtyckiego brzegu“

Pod takim tytułem wygłosi 
prelekcje mgr Regina Witkow­
ska w Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy w Sopocie, ul. 
Rokossowskiego 41, dziś o godz. 
19. Wstęp wolny.
Zjazd plantatorów upraw 

zielarskich
W sali Domu Drukarza przy 

ul. Garncarskiej 13 w Gdańsku 
17 bm. o godz. 10 odbędzie się 
zjazd plantatorów upraw zielar­
skich z woj. gdańskiego i ko­
szalińskiego.

O Mickiewiczu
W niedzielę 18 grudnia br. o 

godz. 11 w sali klubu pracow­
ników kultury (Dom Drukarza) 
odbędzie się odczyt pt. „Mickic 
wicz w dziejach języka polskie­
go“ . Odczyt wygłosi profesor 
U. J„ członek korespondent 
PAN, dr Zenon Klemensiewicz.

V wystawa fotografii 
artystycznej

Zarząd Oddziału Wojewódz­
kiego Poiskiego Towarzystwa 
Fotograficznego w Gdańsku or­
ganizuje V wystawę fotografii 
artystycznej. Wystawa zostanie 
otwarta w niedzielę 18 bm. o 
godz. 12 w Domu Drukarza w 
Gdańsku i będzię czynna do 15 
stycznia 1956 r. w godz. od 11 
do 19.

O lekach w terapii
Dziś o godz. 18 w dużej sali 

wykładowej wydziału farma­

ceutycznego AM we Wrzeszczu 
przy ul. Karola Marksa 107 od­
będzie się zebranie naukowe Za 
rządu Oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Farmaceutycznego, na 
którym prof. dr Henryk EUert 
wygłosi referat pt. „Mniej znane 
leki stosowane w terapii“ .

Teoria Einsteina 
a astronomia

Pod takim tytułem dziś o go­
dzinie 16.10 w sali nr 50 w gma­
chu Polskich Linii Oceanicznych 
w Gdyni przy ul. 10 Lutego 24 
inec. K. Tuszowski wygłosi od­
czyt.
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(Wf konali plan)
E Dnia 3n listopada br. załoga E 
E wytwórni uszczelek „Mor- = 
E pak“  we Wrzeszczu wykona E 
~ la plan roczny w 102,7 proc. =
E * *  * E
E Dział piekarń 1VZGS zamei £ 
E dowal również w dniu 30 ~ 
E listopada br. o wykonaniu E 
E planu piekarń, w woj. gdań- E 
Ę skim. Wartościowo plan zo- r 
z stal wykonany w 101 pioc. =
z *  *  * 1
E Zespół elektrowni „Ołowian ź 
E-ka“ w Gdańsku w dniu Ił E 
E hm. wykonał plan produkcji E 
E energii elektrycznej. E
E ' *  *  *  E
z Hurtownia farmaceutyczna = 
E w Gdańsku melduje, że wv = 
E konała rian 6-letni i roczny E 
z w 100 proc. E
i  *  *  *  i
Ę Dnia 10 listopada br. Plan 5 
E R-lctni wykonało Gdańskie Ę 
E Przedsiębiorstwo Aptek.
Ti iii iii ii ii iii u u m ii m m  iii im im im m tiii ii i iT

B i l e t y
n a

jubileuszów? koncert
F i l t e m e m i  B a łt y c k ie j

Bilety na jubileuszowy kon­
cert Filharmonii Bałtyckiej z a 
mówione telefonicznie lub tele 
graficznie w terminie podinym 
w zaproszeniach wydaje kasa 
POFB w dniu Jfi bm. w godz. 
17—20 i w dniu 17 bm. w godz. 
od 10—IG.

WrŚRÓD listów, jakie 
nadeszły ostatnio 
do redakcji w zwią 

zku z ogłoszoną ankietą — 
duży procent zajmują li­
sty czytelników, domaga­
jących się większegof za­
interesowania ze strony 
gazety sprawami ochrony 
zdrowia. Wielu czytelni­
ków — jak np. ob. inż. 
Lech Gdowski, Wiktor 
Wiszniewski, Stanisław 
Swinarski — wysuwa sze 
reg słusznych postulatów 
pod adresem naszego lecz 
nictwa i stawia konkretne 
wnioski, mające na. celu 
usprawnienie pracy apa­
ratu służby zdrowia. Szsr 
szym omówieniem poru­
szanych zagadnień zajmie 
my się w najbliższym cza 
sie na łamach naszej ga­
zety.

Jeden z wniosków — 
wniosek ob. Jana Hapc, 
zam. w Gdańsku, przy ul. 
Mostek 32 — realizujemy 
już dzisiaj, wprowadzając, 
stałą rubrykę „PORADY 
NASZEGO LEKARZA“. 
Rubryka ta ukazywać się 
będzie raz w tygodniu.

P o ra d y  naszego le ka rza

Choroby i przeziębienia

— Przeziębiłem się — mam 
gorączkę, łamie mnie w koś­
ciach...

— Przemoczyłem nogi i do­
stałem kataru...

— Od dwóch tygodni kaszlę

i kluje mnie w plecach — to 
wszystko przez, przeciągi, jakie 
panują w naszym warsztacie...

Oto najczęściej spotykane 
skargi pacjentów w przychód-^ 
niacli w okresie slot jesiennych 
i niepogod zimowych. Dolegliwo 
ści niby drobne, ale Jakże czę­
sto dokuczliwe, których można 
jednak stosunkowo łatwo unik­
nąć.

Jest szereg chorób, które wy 
stępują po przeziębieniu. Należą 
do nich w pierwszym rzędzie 
KATARY górnych dróg odde­
chowych, w pewnym sensie 
GRYPA, choroby na tle REUMA 
TYCZNYM, jak zapalenie sta­
wów, mięśniobóle, nerwobóle i 
szereg Innych — jak ZAPALE­
NIE PŁUC, ANGINA itd.

Zasadniczą przyczyną powsta 
nia tych chorób są drobnoustro­
je chorobotwórcze, z którymi 
stykamy się często, ale które 
na skutek sił obronnych ustro­
ju, tzw. odporności, nie są jesz­
cze zdolne wywołać chorobv. 
Dopiero, gdy odporność ulegnie 
obniżeniu, a dzieje się to często 
na skutek PRZEMARZNIĘCIA, 
PRZEMOKNIĘCIA lub spowodo 
wancj w inny sposób UTRATY 
CIEPŁA, powstaje choroba. Jak 
się chronić przed tymi choro­
bami i jak im zapobiegać?

Przede wszystkim należy pa­
miętać o zwiększeniu sil obron­
nych ustroju przez KARTOWA­
NIE ciała. Częste przebywanie 
na powietrzu, ćwiczenia sporto­
we i codzienne dokładne obmy­
wanie całego ciała ciepłą wodą,

zakończone bądź zimnym natrys 
kiem bądź wytarciem ciała ręcz 
nikiem zmoczonym w zimnej 
wodzie — przyczyniają się Jo 
\vzrostu odporności przeciw cho­
robom z przeziębienia.

Należy unikać, zwłaszcza w 
cluesie epidemii grypy, anginy 
i innych tego rodzaju schorzeń, 
przebywania w otoczeniu ludzi 
chorych. Należy unikać niepo­
trzebnego przebywania w miej­
scach publicznych, źle wentylo­
wanych, gdzie jest duży natłok 
ludzi (kina, dworce, kawiarnie 
itp.), a specjalnie dotyczy to 
dzieci, które są wrażliwsze i 
ciężej przechodzą te choroby.

Trzeba ubierać się ciepło, ale 
nie za ciepło — tak, by człowiek 
wykonujący swą normalną pra­
co zawodową NIE POCIŁ SIE. 
Osobnik ubrany za ciepło i spo­
cony, może b. łatwo pod wpły­
wem przeciągu lub wiatru, utra­
cić dużo ciepła, co często staje 
sie przyczyną różnych nerwo­
bóli, lub zapalenia nerwów', a 
czasem nawet zapalenia płac. 
Wreszcie ważnym czynnikiem 
jest. dbanie o to, by stopy były 
Michę i nie marzły.

Przy zauważeniu pierwszych 
objawów choroby, jak bólu mię 
śni, łamania, lekkiego bólu luli 
swędzenia gardła, kataru lub 
kaszlu, nawet nieznacznie pod­
wyższonej ciepłoty — NALEŻY 
ZAŻYĆ 1 LUB 2 TABLETKI 
ASPIRYNY LUB POLOPIRYNY 
DO 5 RAZY DZIENNIE, POPTt 
GORĄCĄ HERBATĄ I POŁO­
ŻYĆ SIĘ DO ŁOZKA.

W razie wystąpienia poważ­
niejszych objawów, jak kłucie 
w piersiach, wysoka tempera­
tura, ból gardła itp. — należy 
uaać się samemu do lekarza, al­
bo wezwać go do domu — i sto­
sować się ściśle do jego zaleceń. 
Należy przy tym pamiętać, że w 
przeważającej większości wypad 
ków choroba ma charakter za­
kaźny i że sami możemy stać 
się źródłem zakażenia dla rodzi­
ny, bliskich i kolegów.

Trzeba więc unikać całowania 
dzieci, zwłaszcza w usta, a przy 
kaszlu i kichaniu, trzeba usta i 
nos zakryć chusteczką, używać 
osobnych naczyń, które po uży­
ciu należy umyć wrzątkiem lub 
2 proc. roztworem sody.

Stosowanie się do podany h 
wskazówek w dużym stopniu 
przyczyni się do zmniejszenia 
zachorowań na tak bardzo nam 
dokuczające liczne choroby z 
przeziębienia i pozwoli przebyć 
okres jesienno-zimowy bez zło­
żenia tradycyjnej daniny popu­
larnej „grypce“ w postaci kilku 
dni naszej pracy.

Dr J.RYCHERD

0 tym trzeba pamiętać towarzysze z gdańskiel Stali

Osiągnięcia nie mogą przesłaniać 
istniejących braków

Kolo sportowe „STAL" przy Stoczni Gdańskiej ma na swoim 
koncie wiele poważnych 1 cennych sukcesów. Znamy osiąg­
nięcia piłkarzy, którzy awansowali przed rokiem do II Ligi 
i po całorocznych rozgrywkach, mimo okresowych niepowodzeń 
uplasowali się ostatecznie na siódmym miejscu w tabeli. Wiei 
ką popularność zyskał sobie wśród załogi, szczególnie wśród 
młodzieży — boks.

Miejskie Przedsiębior- dowlane w Sopocie pn 
♦ stwo Remontowo - Bu- kilkoma tygodniami pro- ♦

wadziło remonty na tere- % 
>•,lnmi- — — —riMiiuiui • wie posesji mieszkalnej t

* przy ul. Stalina nr 787.5 
i  Nie Wiem jan to się dzie-1 
| je, że upływają długie ty «  
t  godnie zanim MPRB de- Z 
% cyauje się usunąć ślady ,  
X remontów iv postaci gru- 5 
% zów i cegły, zalegających ;  
X podwórka remontowa- X 
X nych domów. MPRB w X 
X Sopocie otrzymało nic- * 
X dawno zaszczytne wyróż-
*  wiewie loe wspólzawodni- 
j  dwie. pracy i sztandar
* przechodni — a to zobo- 
ó wiązuje. Czy nie można 
| wie.c to ślad za remon- 
9 tern systematycznie usu-

ivać pozostałości cegły? 
Sprawa ta nie wydaje się 
zbyt trudna, a uniknie 
się tylu narzekań na 
przedsiębiorstwo.

DRZAZGA

A sekcja lekkoatletyczna? O 
lekkoatletach Stali jeszcze przed 
rokiem nic nie słyszeliśmy. Od 
niedawna Jednak coraz częściej 
wymieniane są nazwiska takich 
zawodników, iak Sulwiński, Pru 
sakowski, H. Cenka, Nowak 
czy Mitygowskl — wychowan­
ków trenera Korbana. Prusa- 
kowslci np.. który w ub roku 
w biegu na 100 m uzyskiwał 
słaby czas 11,8, a na 200 m — 
26,0, w bieżącym sezonie poczy­
nił ogromne postępy i znacznie 
poprawił wyniki na tych dystan 
sach. uzyskując na ioo m 10.0, 
a na 200 m — 22,6 To samo 
można powiedzieć o Mitygow- 
skim, doskonale zapowiadają­
cym się zawodniku w biegach 
na 400 i 800 m oraz o pozosta­
łych lekkoatletach. Mówiąc o 
sekcji LA z przyjemnością 
stwierdzamy, że rozpoczęła się 
tam solidna 1 konkretna praca, 
na której owoce nie trzeba bę­
dzie długo czekać.

Na słowa pochwały zasługuje 
również działalność sekcji ko­
larskiej, tenisa stołowego, sza­
chów oraz zapasów 1 podnosze­
nia ciężarów, obejmujących 
swym zasięgiem coraz większą 
liczbę pracowników stoczni.

Skoro już mowa o osiągnię­
ciach, niesposób pominąć mil­
czeniem tych działaczy, którym 
sekcesy te w dużej mierze na­
leży zawdzięczać Mam tu prze­
de wszystkim na myśli instruk­
torów, trenerów oraz kierowni­
ków sekcji, a więc Korbana 
z sekcji lekkoatletyczne). Sa- 
mela z sekcil kolarskiej, Sklerkę 
z sekcii bokserskiej. Sobieraja 
z sekcji zapasów 1 podnoszenia 
ciężarów. Duże zasługi ponieśli 
dla rozwoju dominujących w 
tej chwili w stoczni dyscyplin 
sportowych — piłki nożne) i 
boksu, przewodniczący kola inż. 
Sojka l wiceprzewodniczący ko­
la dyr Malec. Sprawie pomyśl­
nego rozwoju wychowania fi­
zycznego i sportu oddany Jest 
także całym sercem organiza­
tor partyjny Komitetu Central 
nego PZPR tow. Łukasiak, po­
święcając Jej wiele uwagi i cza 
su Sportowcom pomaga rów­
nież rada zakładowa.

KS Stal ma wszelkie wa­
runki, by rozwijać nie tyłku 
pracę sekcji wyczynowych, 
lecz by wychowaniem fiżycz 
nym i sportem zaintereso­
wać i objąć całą załogę 
stoczni. Czy jednak warunki 
te są w pełni wykorzysta­
ne?

W stoczni powstała w ub. 
roku sekcja szermiercza. Po 
czątkowo liczyła zaledwie 
kilku członków, potem roz­
rosła się do kilkunastu. W 
lutym br. rada koła zaanga­
żowała do pracy trenera Je­
zierskiego. Zdawało się, że 
odtąd praca ruszy pełną pa­
rą naprzód. Niestety, tak 
się nie stało, bowiem rada 
koła poza zaangażowaniem

Komunikat PTTK
Zarząd Oddziału PTTK Trój­

miasto organizuje w niedzielę, 
dnia 18 hm. ciekawą wycieczką 
narciarską dla miłośników „oia- 
lego szaleństwa". W niedziele, o 
godz. 9 nastąpi przed dworcem 
gdańskim zbiórka wszystkich 
uczestników wycieczki. Stąd nar 
tiarze udadzą się autobusem do 
Wieżycy i tam rozpoczną dalszy 
etap wycieczki, już na nartach.

Koszt przejazdu i przewozu 
nart wynosi 35 zl, Zapisy przyj­
mują wszystkie placówki PTTK 
do dziś włącznie.

*  *  *
Dziś. o godz. 17.30, odbędzie 

się w sali WRZZ w Gdańsku 
walne zebranie przewodników 
PTTK. Obecność przewodników 
obowiązkowa.

trenera nie zrobiła nic dla 
sekcji (mimo, ciągłych inter­
wencji jej kierownika Oer- 
tela), która pozbawiona do­
statecznej ilości sprzętu nie 
mogła prowadzić aktywnej 
pracy, mimo że chętnych do 
oprawiania szermierki w 
stoczni nie brakło.

Obecnie sekcja dysponuje 
tylko 1 szablą i 1 floretem, 
trener otrzymał wymówie­
nie, lepsi zawodnicy odeszli. 
Sekcja rozlatuje sie i — jak 
głoszą krążące od dawna 
wieści — ma być z dniem 
1 stycznia J956 r. rozwią­
zana.

Nie są to wieści radosne, 
tym bardziej, że sekcja mia 
la już sporo osiągnięć. Ale 
co tam osiągnięcia. Sekcja 
była kosztowna, a dochodów 
nie przynosiła. I to zdaje się 
miało największy wpływ na 
stosunek rady koła do szer­
mierzy. Zresztą przykład z 
szermierzami nie jest odoso­
bniony. Pamiętamy przecież, 
jaki wspaniały zespół gimna 
styków posiadała Stal i jak 
smutno zakończył on swój 
żywot, bo rada koła odno­
siła się do tej przodującej 
na Wybrzeżu sekcji cb-yiet- 
nie. Dziś taką samą obojęt­
nością darzy tych stoczniow 
ciw, którzy próbują zorgani­
zować sekcję narciarską.

Na uboczu zaintereso­
wań rady kola pozostają 
w dalszym ciągu hotele 
robotnicze i domy stocz­
niowca, gdzie nie ma spor 
tu, gdzie nie wykorzystuje 
się wielkich możliwości, 
jakie daje uprawianie spor 
tu w dziedzinie wychowa­
nia młodzieży, oderwania 
jej od chuligaństwa i pi­
jaństwa. Krótko mówiąc 
rada kola nie propaguje 
tam sportu, nie organizuje 
ciekawych spotkań pomię­
dzy hotelami w różnych 
dyscyplinach sportowych. 
A przecież okazało się, że 
sport w hotelach i domach 
stoczniowca może istnieć. 

Dowodem tego jest choć­
by stoczniowa liga piłkar­
ska, w której żywy udział 
wzięły także drużyny nie­
których hoteli robotni­
czych.
Warto więc doświadczenia 

zdobyte w czasie spotkań 
piłkarzy przenieść na inne 
dyscypliny sportowe, takie 
jak tenis stołowy, siatków­
ka, szachy. Wiemy, że w ho­
telach i domach zamieszka­

łych przez stoczniowców nie 
ma mistrzów ani rekordzi­
stów, jest tylko trudna pra­
ca, ale może ona przynieść 
wspaniałe rezultaty.

Załogę stoczni stanowi nic 
tylko młodzież. W stoczni pra­
cują również starsi, którym wa­
runki fizyczne nie pozwalają u- 
prawiać sportu wyczynowego. 
Dla nich więc należałoby stwo­
rzyć takie sekcje, które organi­
zowałyby wycieczki krajoznaw­
cze, raidy kolarskie i piesze, 
spływy kajakowe itp. Czyż to 
nie przyjemna 1 pożyteczna for 
ma popularyzacji sportu i stwo­
rzenia stoczniowcom zdrowej 
rozrywki? Właśnie o stworzenie 
tm takiej rozrywki powinno 
dbać kolo sportowe, czego Jed­
nak dotychczas nie robi.

Weźmy dla przykładu ośrodek 
wczasów świątecznych i nie­
dzielnych w miejscowości Stra- 
szyno, odległej od Gdańska za­
ledwie o 15 km. Ośrodek Jest 
doskonale wyposażony w sprzęt, 
kajaki, motorówki, posiada bois­
ko, strzelnice sportową itd. Mi­
mo to w bieżącym sezonie tyl­
ko nieznaczna część stoczniow­
ców korzystała z dobrodziejstw 
tego ośrodka. Ośrodek nie był 
w pełni wykorzystany, bo kolo 
sportowe 1 działacze nie zachę­
cali swoich pracowników do wy 
Jazdów na wczasy świąteczne, 
nie organizowali najprostszych 
nawet zawodów, które przyczy­
niłyby sie na pewno do spopu­
laryzowania wielu dyscyplin 
sportowych 1 uatrakcyjnienia 
naszego Straszyna.

Jeśli więc działacze Stali 
całą swoją wiedzę, doświad 
czenie ł energię poświęcą 
wyłącznie sprawie wychowa 
nia fizycznego 1 sportu wśród 
robotników, urzędników sto­
czni, a nawet członków ich 
rodzin, jeśli nie ograniczą 
swojej działalności tylko do 
popularyzacji piłki nożnej, 
czy też boksu, wówczas na 
pewno wszystkie występują­
ce dotychczas niedomagania 
zostaną usunięte, a sport w 
stoczni stanie się zjawiskiem 
masowym.

K. Jóźwiak

Biegacze Węgier
zwyciężają w Australii

Pierwszy start biegaczy wę­
gierskich w Australii przyniósł 
irn dwa zwycięstwa na zawo­
dach rozegranych 14 bm. w Mel 
bourne.

Bieg na dystansie 2 mil za­
kończył się zwycięstwem iharo- 
sa przed jego rodakiem Tabori 
i rekordzistą Australii Stephen- 
rem. Iharos wynikiem 8.47,4 po- 
oP rekord Australii należący 
do Stephensa o 4,6 sek.

f e m s i ś c i  W y b r z e ż a
otrzymali kryty kort
Po długich staraniach udało

się sekcji tenisowej ZS Spam 
otrzymać halę powy stawową, 
znajdującą się przy zbiegu uHc 
Rokossowskiego i Powstańców 
Warszawy w Sopocie. W hali 
tej urządzony został kryty koirt, 
na którym trenować będą przez 
całą zimę tenisiści wszystkich 
sekcji, znajdujących się na te­
renie trójmiasta.

Uroczyste otwarcie hall odbę­
dzie się w niedzielę, o godz. 11. 
Po części oficjalnej nastąpią gry 
pokazowe z udziałem czołowych 
zawodników Wybrzeża. M. In. 
Srać bqdą: Gcrigkówna, Bana- 
siówna, Majewski, bracia Don- 
dajewscy i Inni.

Z e b r a n i e  p o ł ą c z e n i o m
gdynsk ei Stali i Spady

W najbliższą niedzielę, tj. 17 
grudnia br„ o godz. 17 odbędzie 
się w Domu stoczniowca przy 
ul. Śląskiej 35 37 w Gdyni zebra 
nie sprawozdawczo-wyborcze ko 
la sportowego Sparta Union 1 
K*5 Stal Bałtyk.

Zebranie to będzie poświęco­
ne omówieniu dotychczasowej 
działalności wymienionych kół, 
a następnie podjęta zostanie 
uchwała o połączeniu tych kói. 
Działalność nowego koła oparta 
będzie o dwa największe na te­
ranie Gdyni zakłady pracy — 
Stocznię im. Komuny Paryskiej 
i Zakłady Tłuszczowe im. Mi- 
gały.

W związku z tym obecność 
członków obu kół Jest obowiąz­
kowa. Na zebranie proszeni są 
także działacze sportowi Gdyni 
i sympatycy sportu.

R a d ło  n a  tiadotń 76  fcm.
Program n na

3.00 — Wiad. 8.05 — Duet fort. 
Rawicz-Landauer. 8.30 — Wiad. 
0.36 — Arie operowe. 11.55 -- 
Serwis CZRM dla rybaków. 11.57
— Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 
12.10 — Przegląd prasy. 12.15 —
— Suita na tern. polskie — Wein 
berga. 12.30 — Program i kom. 
12.40 — Dla lcl. I—II aud. ..Z 
piosenką jest nam wesoło". 13.OJ
— Słynne ork. rozr. i piosen­
karze. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 Kom o st. 
wód. 14.10 — „Dwie matki" — 
opow. L. Franka. 14.30 — Pieśni 
komp. polskich, rosyjskich l ra­
dzieckich. 14.45 — Koncert po­
pularny. 15.25 — Koncert soli­
stów. 17.00 — Z życia Zw. Radź. 
18.15 — Wiad. 19.00 — Muzyka

fali 230.1 m
i akt. 19.25 — Wiersze B. Ostrów 
skioj. 19.40 — „Opowieści o No­
wym Roku“ . 20.20 — Kompozy­
tor tygodnia — E. Grieg. 21.05
— Gra ork. tan. PR. 21.30 — 
Dziennik. 22.10 — Koncert symf. 
muz. jugosłowiańskiej. 22.20 —■ 
Felieton. 22.30 — D. c. koncertu. 
23.10 — Muz. tan. 23.59 — Ostat. 
wiadomości.

Program Wybrzeża. 16.00 — 
Konc. ork. Wybrzeża. 16.35 — 
Aud. dla młodzieży ,,W naszym 
klubie". 16.50 — Muz. v taneczna. 
17.30 — Dziennik Wybrzeża. 17.45
— Piosenka tyg. i?.50 — Muz. 
krajów nadmorskich. 19.20 — 
Muz. operetkowa. 22.00 — Dzień 
nik rybacki.

Komunikat
RSP „Śnieżka“ prosi klientów o ode­

branie z punktu przyjęć wypranej bielizny 
i wyczyszczonej chemicznie garderoby naj 
dalej do dnia 30 bm., gdyż punkty nasze 
w dniu 31 grydnia br. z powodu rema­
nentów będą nieczynne. Nie odebraną do 
dnia 30 bm. bieliznę i garderobę zmaga­
zynujemy centralnie, pobierając od 1 sty­
cznia 1956 r. opłatę za skiadowanie.

2640-K
O g ł e s i c n i a  d r o b n e

SKUPUJEMY
im i i i i i t i f i i tm in ii i i i i i i iM iim ii i i i

pi ani na k r z y ż o w e
do renowacji.

Spóldz. Pracy 
„ T  O  M “

Sopot, Stalina 798 
tel 514-45

2590-K

GOGOLEWSKI Kazt- 
mierz, Elbląg, Długa 37 
zgubił legitymację szkol 
ną nr 0309 Technikum 
Budowy Maszyn.

4211-P

WOJTALEWICZ Maria, 
Jegłownik, zgubiła legi 
tymację l przepustkę 
stałą ZakładóW Mecha­
nicznych im. Swierczew 
skiego, Elbląg. '209-P

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
■namanBoaBaiiii ■■■«■* unauuuMmnanna
Fachowców: 6 mechaników wagonowych, 
2 mechaników chłodników, 1 hydraulika
zatrudni Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Montażowe Handlu Wewnętrznego, Od­
dział w Elblągu, Fabryczna 16. Warunki 
ptacy wg umowy zbiorowej w budownic­
twie. Zgłaszać się osobiście. 4222-PG

Gl. księgowego, st. referenta finansowego
zaangażuje natychmiast PZGS Lębork. 
Warunki pracy i płacy należy omówić w 
dziale kadr PZGS. 4223-P

Gi. księgowego do GS Łebień zaangażuje 
natychmiast PZGS Lębork. Warunki pra­
cy i płacy należy omówić w dziale kadr 
PZGS. «24 -P

1 kontrolera technicznego samochodowego,
1 kierowcę samochód, z I kat. prawa jaz­
dy (do przewozu pracowników), wysoko­
kwalifikowanego planistę finansowego 
zatrudni natychmiast dział kadr PPiUR 
„Szkuner” we Władysławowie. 2641-K

Inżyniera * konstruktora budowlanego na 
stanowisko weryfikatora oraz 2 techników: 
drogowego i kolejowego zatrudni Biuro 
Projektowania „Prozamet", Gdańsk, Pod­
wale Przedmiejskie 30. 2620-K
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